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POZNAN , 2 września.

rtgtjsii wysłał do rządu rumuńskiego 
tirfl iąda, a^y na P°dstawie tćj samej proce- 
ai trzwiano się w r. 1856 przy sprostowaniu 
Jv gimunią a Rosyą w myśl traktatu pary- 
iiniiDĆn zostało w jak najkrótszym czasies spro- 
' nic między obudwoma temi państwami w 

berlińskiego z r. 1878. Rząd rumuńskiJW1

Zdzisi do tćj chwili na notę powyższą, lecz 
co potrzeba, aby módz w czasie jak naj- 

■Jłać na nadzwyczajną sesyą izby, które pra- 
zbiorą się 12 września st. st. Ponieważ 

» "toiistjtucyi rumuńskiój wyraźnie orzeka, że 
L«twa' uie mogą być ani zmienione ani sprosto- 
"ie nastąpi to na podstawie osobnćj ustawy, 
neba do wydania takićj ustawy zwołania nad-

sesyi izb.
'„a pozór nic nieznaczące słówko „sprostowa- 
» zawiera zaś dla Rumunii dwa bardzo ważne 
mianowicie: odstąpienie Rosyi Besarabii i ob­

siadanie Dobruczy. Konserwatyści proponują 
„¿codo drügiéj sprawy téj drogi : Rumunia pod- 
iśiiina wprawdzie postanowieniom kongresu, wsze- 
:ona doświadczeniem, że przeprowadzenie tych 

kosztuje tyle ofiar Austryą, nauezonà opor- 
iskiem Czarnogóry, Serbii i Grecyi, nie powinna 

aj na niebezpieczeństwo wojny z powstańcami

'picezeństwo zaś to grozi Rumunii rzeczywiście, 
i donoszą z Bukaresztu do Politische 

eiponden z, ze strony sprowadzonych napowrót 
5osi| do Dobruczy owych zbrojnych hord czerkie- 
które wypędziła w roku 1864 i 1865 z swych 

mogąc z niemi dać sobie rady. Czerkiesów 
a Porta i pozwoliła im osiedlić się w bagni- 

iicach Dobruczy, dla którćj w krótkim czasie 
plagą. Gdy jenerał Zimmermann wkro- 
ostatniéj wojny do Dobruczy, zabrał się 

stkiém do oczyszczenia téj prowincyi z Czer- 
wypędził ich ztamtąd w liczbie blisko 20,000. 
sprowadził ich napowrót do Dobruczy rząd rn- 
ftewolił zająć dawniejsze ich włości. Oprócz 

jeszcze powody, które musi wziąć Rumunia 
zanim obejmie Dobruczę. Otóż konserwa- 
_ aby zapytać naprzód ludność tamtejszą, 

być lub nie przyłączoną do Rumunii, a stać się 
bądź w formie plebiscytu, jak to się stało swe- 
w Nizei i Sabaudyi, bądź tćż przez uchwały 
wsiach i miastach. Jeśli zapytani oświadczą 

Rumunią, wówczas będzie miała nowy tytuł 
Jo posiadania Dobruczy oddanéj jéj traktatem 

jeśli zaś większość oświadczy się przeciw 
panowaniu, wówczas musi Rumunia, nie obsa- 
Dobruczy, pozostawić dalszą decyzyą mocarstwom 

m na traktacie berlińskim. Taki, zdaniem 
eCorrespondenz, jest program kon- 

którego bronić zamierzają w mających

lira

czasie

sue są

woponują,

lisch ( 
mych,

: izbach.
i bośn i a c k o - h e r c o g o w i ń s k i m tea- 
«hpacyjnym nie zaszło w dniach ostatnich 
“ijszego. Depesza białogrodzka donosi, Se głó- 

powstańców zbierają się na Pianina Romania, 
ądząją warownie. Ponieważ jenerał Kopfinger 
dopićro odbył rekonesans przez Planinę, Roma- 

Glasinacowi i nie napotkał nigdzie większych 
ńczych, przeto posunęli się widocznie powstań- 
po zajęciu Serajewa cofnęli się aż na Planinę 
ad granicą serbską, napowrót ku stanowiskom, 

'ażane są powszechnie za bardzo ważne i dające 
' z łatwością.

konwencyi austryacko-tureckićj jest ciągle 
przedmiotem domysłów i sprzecznych z sobą po- 
feed kilku dniami telegrafowano do N o r cl d. 

®eine Z tg., że konweneya jest prawie podpi- 
że w nićj zawarowano prawo zwierzchnictwa 
J Bośnii i Hercogowinie; nazajutrz uka- 
«iegram carogrodzki w P o 1 i t. C o r r., który 

teraz Turcyi spieszno bardzo z zawar- 
™encyi, ale im większy pospiech objawia Porta, 
'Sze stawia trudności gabinet wiedeński, który 
"" jest krwawemi ofiarami, jakie ponieść mu- 

"Wchia w skutek nielojalności Porty; jeszcze 
Powyższa,, nie obiegła po wszystkich dziennikach 
“egrafują z Pesztu, że ministeryalny P e s t e r 
1 donosi w tonie stanowczym, iż konweneya z 
^stała podpisaną. Wedle nićj zachowuje sułtan 

■erzchnicze nad prowineyami zajmowanemi przez 
d^ryackie, ale wykonywanie tych praw zawie- 
o«aje faktycznie na czas nieoznaczony. Donie- 
«anu peszteńskiego zaprzecza w tonie nie mnićj 
CZfiym Neue fr. Presse, pisząc, że „donie- 

lejt stanowczo przedwczesnem i że rzeczy nie 
yDajmnićj, jakoby zanosiło się na szybkie za- 
tak trudnćj sprawy.“ Zdaniem N a t. Z t g.
, nowe trudności. Mianowicie Karatheodory 

"znanie zwierzchnictwa sułtana nad Bośnią 
“lenia austryackiego za zbyt niedokładne, a 

• Ze okupacya austryacka ma być nazwaną w 
ź ,”i)rowizoryczną,“ za niedostateczne. Żąda po­
ły 'nczas ,trwania okupacyi był ściśle, liczebnie 

' uo Ti mesa zaś donoszą z Carogrodu, że 
„ ?ytet pasza byłby skłonniejszym do porozu- 

'netem wiedeńskim, lecz przeciw temu pra- 
_ ^e stronnictwo w pałacu sułtana.

,iWe dzienniki wiedeńskie nie przestają dla 
Mla ^rÓW’ którzy n'e mogą s'§ jakoś pogo- 
tfyj Zi>boru Bośnii i Iiercogowiny, przedstawiać 

rn W Par<?gr°dzie nietylko w świetle jak naj- 
pa e iako coraz więcćj chylące się ku 

r e s s e donosi, że wprawdzie Porta roz-

ftbi

poczęła z p. Layardem rokowania o reformy w Turcyi 
azyatyckićj — o ile dotyczą podatków, organizacyi są­
downictwa i policyi, ale że te rokowania do niczego 
nie doprowadzą, zwłaszcza jeżeli Anglia nie da lub nie 
poręczy pożyczki. Na żądanie wielkiego wezyra p. Layard 
miał oświadczyć, że Anglia nie może dać Porcie ani 
piastra, „ztąd w pałacu oburzenie wielkie i chylenie się 
znowu ku Rosyi takie, iż znajdowały nawet wiarę po­
głoski o powołaniu Mabmuda Nedina.“ Co w tych do­
niesieniach P r e s s e prawdy, oznaczyć trudno. Że w 
Carogrodzie bezład, intrygi, niechęć do wszelkich reform 
istotnych, o tćm wątpić niepodobna przy tamecznym skła­
dzie sił rządowych, które na dwie części podzielić można: 
urzędową ministrów i kaiuarylę pałacową. Ostatnia 
daleko więcćj posiada władzy przez swój wpływ na suł­
tana niż pierwsi. W skład zaś jéj wchodzą ludzie od­
znaczający się albo nieudolnością z wyjątkiem zdolności 
do intryg, albo nieuczciwością i przedajnością albo obu­
dwoma temi przymiotami razem.

Nic więc dziwnego, że z wyjątkiem wojskowych i 
wojennych wysileń w rządzie chaos zupełny. Nic usta­
nie to dopóty, dopóki jakaś silniejsza ręka steru rządu 
nie chwyci i nie zapanuje nad wolą sułtana, co jednak 
niełatwo. Wprawdzie w depeszach spotykamy pogłoskę, 
że Midhad pasza powołany został do Carogrodu, ale po­
głoska ta potrzebuje potwierdzenia. Sułtan boi się Mid- 
hada, nienawidzi go, a Damad pasza i inni jemu podobni 
doradzcy nie potrzebują się trudzić zbytecznie, aby nie 
podobnym zrobić powrót byłego tego wezyra, któryby 
prawdopodobnie rządy swe rozpoczął od wydalenia ich 
z pałacu i Carogrodu. Powrót Midhada zresztą znaczyłby 
bardzo ważną a, nie wiadomo, czy zbyt pokojową zmianę 
w postawie Turcyi.

Depesza urzędowa potwierdza wiadomość, że miejsce 
gwardyi carskich, stojących pod Carogrodem, zajmują 
wojska liniowe. Pierwotnie sądzono, że Rosya zamierza 
wycofać zupełnie swe wojska z pod stolicy tureckićj i 
ztąd powstała pogłoska o blizkim odwrocie floty angiel- 
skićj z Dardanellów. Obecnie telegrafują z Londynu, 
że Anglia wtenczas dopiero wycofa swe okręty, gdy Ro- 
syanie opuszczą wszystkie stanowiska pod Carogrodem. 
Dalćj donoszą z Carogrodu, że ambasador rosyjski ks.
/RiílFlfl nnw OfWC^a U4X A Ul U UUVIOIUV

Batumu; Porta usprawiedliwia zwlokę trudnościami, ja­
kie zachodzą przy wywiezieniu nagromadzonego tam ma- 
teryału. Wedle Pol. C or r. miał Layard przedłożyć 
w zeszły czwartek sułtanowi w obecności Safveta paszy 
angielski projekt względem zreformowania Turcyi azya­
tyckićj.

W górach Rhodope wre ciągle walka. Najśwież­
sza depesza donosi, że w tych dniach uderzyły wojska 
rosyjskie po bezskuteczném zawezwaniu do złożenia broni 
na powstańców i zburzyły wiele miejscowości na dolinie 
Ardy. Po trzydniowych walkach zaprzestali Rosyanie 
działań zaczepnych i wysłali po posiłki, które mają na­
dejść im niebawem. Z tego pokazuje się, że powstanie 
nie jest bynajmniej bliskićm upadku.

Wiener Ztg. ogłasza patent cesarski z dnia 28 
bm. zwołujący sejmy krajowe G a 1 i c y i, Krainy, Gory- 
cyi, Tryestu na d. 12 września a wszystkie inne sejmy 
oprócz Istryi i Dalmacyi na d. 24 września.

Czas w sprawie solidarności Koła polskiego na 
reichracie wiedeńskim odbiera od autora Programa- 
tolo g i i uwagi następujące:

„Dyskusya o „solidarność“ w polskićm Kole wciąż 
kręci się w zaczarowanćm kole. Dla czego? Oto dla 
tego, że nikt nie określi należycie, co wypada rozumieć 
pod tą solidarnością; a gdy jedni, rozumiejąc zapewne 
solidarność jako jedność działania, obstają za bezwarun­
kową solidarnością; to drudzy wyobrażając sobie jakoby 
wymaganą solidarność za to samo, co jedność zdania, 
rękami i nogami od nićj się bronią i — z swego obłę­
dnego stanowiska — słusznie. Solidarność zdania jest 
niedorzecznością, wynikającą zarówno ze stanowi­
ska polskiego Koła w Radzie państwa, jak z 
zasady ogólnéj — nad którą dotychczas przynajmnićj 
nie wynaleziono innćj — że w parlamentary­
zmie musi się mniejszość poddać więk- 
szóści*

Corrolarium niezbite, że kto nie chce poddać się 
większości w Kole polskićm, powinien ustąpić — nie z 
Koła polskiego, lecz — z Rady państwa. Skoro bo­
wiem — co u nas jest artykułem nienaruszalnym i nie­
naruszonym dotąd wiary naszćj krajowo-politycznćj - 
skoro mówię — mimo wyborów bezpośrednich — dele- 
gacya galicyjska słusznie poczytuje siebie w Radzie pań­
stwa za reprezentantkę kraju nie zaś poszczególnych 
wyborczych okręgów, a każdy delegat przyjmie swój 
mandat na téj milcząco, ale uroczyście i powszechnie 
uznanéj fundamentalnéj podstawie; to taki delegat, co 
występuje z Koła delegacyi, na zasadzie niezgody z jéj 
większością, przestaje ipso facto być delegatem kraju; 
a zaś to znamię utraciwszy, co on ma jeszcze do czy­
nienia, z jakiego tytułu — wybrany z kraju — mógłby 
zasiadać w Radzie państwa?

Delegat galicyjski ma tylko alternatywę przed sobą, 
albo z Kołem polskićm w Radzie państwa, albo złoże­
nie mandatu.“

Nie potrzebujemy dodawać, że się na uwagi te go­
dzimy, ile że są identyczne z tćm, cośmy w swym cza­
sie wypowiedzieli, pisząc o sporach tak zwanćj mniejszo­
ści posłów galicyjskich z Kołem polskićm na reichracie 
wiedeńskim. Wszakże nie dość postawić zasadę, ale na­
leży żeby tak opinia publiczna jak i dziennnikarstwo 
przestrzegały, by wszyscy posłowie, bez względu, do ja­
kiego stronnictwa należą, tj. czy p. Mieroszewski, czy p. 
Weigel lub p. Ujejski do nićj się ściśle stósowali.

Gwardya rosyjska niezadługo ma z placu boju po­
wrócić do Warszawy. Rząd rosyjski chce, aby nie tylko 
w Rosvi lecz i w Ziemiach polskich przyjmowano wra­
cające wojsko uroczyście. Dla tego prezydent miasta 
Warszawy, jenerał Starynkiewicz zwołał w zeszły pią-

tek, to jest dnia 30 zm. przed niej szych obywateli miasta 
Warszawy i zaproponował, aby Warszawa wracającą 
gwardyą przyjęła śniadaniem. Koszta tego przyjęcia 
obliczył na 6 tysięcy rubli. Szanowni obywatele propo- 
zycyą tę przyjęli i zaraz złożyli trzy tysiące rubli. Pre­
zydent utworzył z nich komitet, który ma się wystarać 
o resztę potrzebnćj kwoty, oraz zająć się urządzeniem 
śniadania i ¡ugoszczeniem wojsk rosyjskich. Uczta ta, 
za którą obiecują, co zawsze w podobnych okoliczno­
ściach się powtarza, ulgi dla Kongresówki, ma posłużyć 
za dowód, jak Warszawa i Polacy rząd rosyjski ko­
chają Ale niestety tak naiwnych, którzyby w to wie­
rzyć mogli, nie ma, a rząd rosyjski wie o tćm dobrze, 
bawi się przecież w taką komedyą, bo i zresztą dla cze­
góż bawić się nie miał, kiedy go to nic nie kosztuje.

«= W Oazede Toruńskiej w numerze z dnia 
wczorajszego czytamy odezwę następującą:

Do centralnego komitetu wyborczego dla Prus 
Zachodnich przychodzi mnóstwo skarg na naduży­
cia przy ostatnich wyborach. Jestto niewłaściwie 
i należy ruczćj przesyłać wszelkie skargi lub pro­
testy wprost od wyborców do Reichstagu pod adre­
sem : An das Bttreau des Reicbstages in Berlin.

Konstatuję wszelako, że nacisk na lud polski 
ze strony niemieckich dziedziców tym razem już 
się do tego stopnia spotęgował, że opatrywano 
kartki z niemieckim kandydatem, polskim chłopom 
dane, numerem książki kontraktowćj, z zagroże­
niem dania terminatki w razie, gdyby ten numer 
w urnie się nie znalazł; dalćj, że przełożony wy­
borów, mimo protestu ławnika, uznał takie kartki 
numerami opatrzone za ważne.

W obec tak krzyczących nadużyć obowięzuję 
wszystkich wjborców polskich, aby wszelkie nad­
użycia podniesiono i przesłano najdalćj do 9 wrze­
śnia pod adresem wzwyż wskazanym.

Łyskowski z Mileszew 
przewodniczący w centr. komitecie wyborczym 

/lla P™* *

na te słowa wszyscy delegaci bułgarscy. Nie ebeemy 
nawet słyszeć jego nazwiska i nie uznajemy go. Przyśle 
on nam tylko samych Greków i Armeńczyków, którzy 
gorszymi są jeszcze od Turków, dla czego tćż o urzędni­
kach sułtana nic wiedzieć nie chcemy.“

„Uspokójcie się — rzekł książę — Europa nie 
ścierpł złego obchodzenia się z wami. Nadto prócz 
rządu ustanowioną będzie europejska komisya, która 
kontrolować będzie inne władze. W tćj komisyi zasia­
dać będzie także reprezentant Rosyi, który bronić bę­
dzie jak zawsze waszych interesów.“

„Czy to prawda, mości książę — zapytało kilku 
delegatów — że Turcy mają prawo fortyfikowania Bał­
kanów i trzymania tam wojsk, któreby nas niepokoić 
mogły?“

„Prawda — odparł książę — ale wojska ich nie 
będą mogły was niepokoić, bo będziecie mieli do swćj 
obrony narodową milicyą a nadto my tu pozostaniemy 
jeszcze przez cały rok, w którym to czasie wszystko 
będzie uregulowane. Radzę wam przeto, abyście wrócili 
do domów i nic złego nie przedsiębrali, bo niewczesne 
zakusy mogłyby tylko w trudnćm położeniu postawić 
waszego dobroczyńcę cara Aleksandra a nieprzyjaciołom 
waszym dać prawo do wystąpienia przeciw wam i oświad­
czenia, że niegodnymi nawet tego jesteście, co obecnie 
posiadacie. Jeżeli rządzić się będziecie rozumem, Rosya 
będzie późnićj pośredniczką pomiędzy wami a Europą i 
wyjedna wam większe jeszcze prawa od tych, jakie już 
posiadacie, bo zasłużycie na nie.“

Słowa ks. Dondukowa dobre zrobiły wrażenie na 
delegatach, którzy pocieszeni wrócili do swych zagród.

Londyn, 31 sierpnia. Do Daily Telegraph 
telegrafują z Pery, że jenerał Totleben otrzymał rozkaz 
wstrzymania wysyłek wojsk rosyjskich do kraju, gdyż 
flota angielska stoi ciągle jeszcze u wysp książęcych.

'Wiedeń, 31 sierpnia. Do Politische Corr. 
telegrafują z Carogrodu, że dla zastąpienia powracających 
do Rosyi gwardyi carskich maszeruje przez Bałkany i 
Rumelią 50,000 świeżego wojska.

Carogród, 31 sierpnia. Z Rosyi przybyło tutaj 
1600 jeńców tureckich.
tamteiszyW’ufźęffnitow" tiifeĆKiBfi'Tarcniwow: '

Peszt, 31 sierpnia. Dawniejszy konsul jeneralny 
w Białogrodzie Kallay został mianowany ze strony Au- 
stro-Węgier członkiem komisyi organizacyjnej dla Ru- 
melii.

Wiedeń, 31 sierpnia. Neue fr. Presse do­
nosi z Londynu: Mussurus pasza, poseł turecki oznajmił 
urzędownie Midhadowi paszy, że mu wolno powrócić do 
Turcyi. Midhad napisał listy do sułtana i do Safveta 
paszy i czeka odpowiedzi. W Grecyi panuje wzburzenie 
umysłów i usposobienie wojenne.

Wiadomości urzędowe.
dotychczasowego zwyczajnego 
Strassburgu, dr. Adolfa (rui

Król mianował dotychczasowego zwyozajnego profesora 
uniwersytecie w Strassburgu, dr. Adolfa (iitsserowa 

zwyczajnym profesorem na wydziale lekarskim uniwersytetu w 
Berlinie. «

przy

■»—

Gniezno, 31 sierpnia. 
(Walne zebranie Kółek rolniczych. — Samobójstwo.) j 
•4- Panującą u nas życia publicznego ciszę przer­

wało walne zebranie Kółek włościańskich, których siedm 
w powiecie naszym liczymy. Na zebranie przybyło około 
stu gospodarzy, kilku duchownych i tyluż świeckich oby­
wateli. P. Kalkstein-Osłowski czytał na nićm rozprawę „O 
pracach gospodarskich porą jesienną“ a p. dr. Chosłowski 
„O Towarzystwie ziemstwa kredytowego dla włościan.“ 
Patron mówił „o zgłębianiu roli“, upominał, ażeby 
się zabezpieczano od ognia, i zachęcał do zajmowania się 
pszczelnictwem. ■— Zebranie trwało przeszło 3 godziny, 
wielu z włościan brało udział w dyskusyi a wszyscy w 
ogóle przysłuchiwali się obradom z natężoną uwagą. 
Nie wielu jest właścicieli większych gospodarstw w mie­
ście naszćm, a ci do Kółka rólniczego nie przyłączyli 
się, ci zaś, co należą, na zebrania nie uczęszczają. Ubo­
lewać przychodzi, że tak pożyteczne stowarzyszenie nie 
znalazło dotąd u nas powszechnego uznania.

Wiara w rzetelność i uczciwość ludzi dyrygujących 
publicznemi zakładami finansowemi podkopaną znów zo­
stała przez agenta tutejszćj filii banku niemieckiego, 
który, nie mogąc dłużej ukrywać ogromnego deficytu, sa­
mobójstwem, jak wiadomo, życie zakończył. Wszystkie 
te mniejsze i większe krachy odbijają się na nas rólni 
kach, bo paraliżują handel i przyczyniają się 
nia cen zbożowych.

do zniże-

Sprawa wschodnia.
Z Adryanopola piszą do augsb. A 11 gem. Ztg. 

pod dniem 20 sierpnia, co następuje:
Dzisiaj mogę wam przesłać autentyczne brzmienie 

przemowy, jaką miał ks. Dondukow-Korsakow do depu- 
tacyi złożonćj z 400 głów, która mu wręczyła protesta 

.swych gmin przeciw uchwałom berlińskiego kongresu co 
do podziału Bułgaryi na dwie części. Ks. Dondukow- 
Korsakow przemówił, jak następuje: „Czytałem wasz 
adres i słyszałem żądania wasze, ale nie mam władzy 
potrzebnćj do zadośćuczynienia im. Z san-stefańskiego 
traktatu przekonać się mogliście o tćm, co Rosya chciała 
dla was uczynić, ale cała Europa obawiając się wielkićj 
Bułgaryi, powstała przeciw zamiarom cara Aleksandra. 
Rosya życzy wam wszelkiego powodzenia, ale nie może 
występować przeciw całćj Europie. Musicie się zado­
wolić tćm, co macie. Europa utworzyła dwie Bułgarye, 
jednę autonomiczną, drugą do połowy autonomiczną. 
W ostatniśj, do którćj należy sandżakat filipopolski, 
znajdować się będzie narodowy rząd i narodowa milieya 
a sułtan mianować będzie rząd i oficerów.“

„O sułtanie nic nie chcemy wiedzieć — zawołali

Okupacya austryacka.
Półurzędowa Abendpost ogłasza znowu komen­

tarz do obecnego położenia na teatrze okupacyjnym i 
pisze między innemi:

„Jakkolwiek jenerałowie cesarscy pragną gorąco sto­
czenia rozstrzygającćj bitwy, nie zdołają tego uczynić, 
gdyż przeciwnicy unikają jćj widocznie z rozmysłem.
Po całym szeregu porażek, które zostawiły swoje ślady 
na powstańczych liniach odwrotu od Kośny i Jaicy do 
Serajewa i od Mostaru do Stolacu, powstańcy mimo 
swych kadr wojska regularnego nie mogą już ryzyko­
wać na regularne bitwy, lecz muszą przejść do formalnej 
partyzantki. Nie będąc tak jak wojsko regularne zmu­
szeni do przewożenia! wielkich partyi amunicyi i pro­
wiantu, niezależni od rezerw, nie obciążeni pakunkami, 
powstańcy w takich lekkich i ruchliwych oddziałkach 
mogą szybko i niepostrzeżenie zjawić się tu i owdzie na 
bokach armii okupacyjnćj, napastować ją, przeszkadzać 
jćj i zagrażać jćj dowozom. Ale oddziały te nie są 
zdolne zadać dotkliwego ciosu, przynajmnićj nie umia­
łyby go zadać takim wojskom jak nasze, dopełniającym 
służby polowćj surowo i dokładnie. Doniesienia z wido­
wni wojny całkowicie usprawiedliwiają i stwierdzają to, 
cośmy tu powiedzieli.

Ze sztabowych posterunków naszych dywizyi roze­
słano ostatniemi dniami przelotne kolumny we wszystkich 
kierunkach, tak w stronę wysokich gór Glasinaczu, jak 
w górną dolinę Bosny i w dolinę Werbasu pod Kljucz, 
a gdzie tylko te kolumny trafiły na nieprzyjaciela, wszę­
dzie napotkały go w stanie bliskim zupełnego rozkładu. 
Ma się rozumieć, że po powrocie tych kolumn natych­
miast wysyłane są w okolice inne oddziały, złożone z 
wszelkich gatunków broni, żeby tymczasowo przynajmnićj 
dokonać dzieła pacyfikacyi w okręgach serajewskim, ba- 
nialuckim i trawnickim. Można się zresztą spodziewać, 
że po zebraniu koncentrujących się tam posiłków dzieło 
to będzie spełnione w jak najszerszym zakresie.“

Ciekawe uzupełnienie powyższych uwag podaje kore­
spondent Pesther Lloyda, który kończy opis swój 
położenia armii w Bośnii, jak następuje:

„Powstanie rozwinęło niesłychane siły celem przeła­
mania naszych linii etapowych pod Banialuką i Dobojem 
i odcięcia 13 korpusu od rezerw. Zamiar ten nie udał 
się powstańcom w czasie gdyśmy byli jeszcze bardzo sła­
bymi, obecnie zaś tćm mnićj się uda, bo codziennie przez 
Sawę świeże przybywają posiłki. Nie trzeba jednakże 
sądzić, że wojna ma się już ku końcowi. Mamy naprze­
ciw sobie jeszcze bardzo wiele regularnego wojska ture­
ckiego. Znamy za dobrze tureckiego żołnierza, abyśmy 
nie mieli wiedzieć, że prędzśj padnie, zanim się nam 
podda, bo uważa nas za nieprzyjaciół swćj religii i pa­
dyszacha. Powstańcy wyrastają jak grzyby z ziemi. 
Okrutna ich dzikość znaną jest powszechnie, są mężny­
mi i przyzwyczajonymi do wszelkich niewygód. Posta­
nowili jak się zdaje walczyć do upadłego. W Doboj roz­
strzelano w tych dniach powstańca, który trzy razy był 
już schwytanym a puszczony na wolność stawał na nowo
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w szeregach przeciw nam. W górach Bośnii panuje re­
ligijny fanatyzm, którego nie podobna zwyciężyć, a jedynie 
wytępić można.“

Z głównćj kwatery w Serajewie nadchodzą, dzi­
siaj wiadomości o pracach reorganizacyjnych. Prace te 
ograniczają się tymczasowo na najpilniejszych zarządze­
niach, przedewszystkićm potrzebnych w interesie wojska, 
dalćj na Serajewo i te punkta, które są już w mocy au­
stryackićj. W Derwencie, Żepcach, Zenicy, Busowaczu 
zaprowadzono austryackie urzędy pocztowe i telegraficzne, 
a w Serajewie zorganizowano centralny urząd pocztowy 
i telegraficzny. Zaraz po zajęciu Serajewa podobnie jak 
w innych miejscach ogłoszono proklamacye i sąd doraźny 
i oddanie wszelkićj broni do wieczora dnia 22 sierpnia 
nakazano pod karą śmierci. Ponieważ bardzo wielu mie­
szkańców uciekło a urzędy państwowe i miejskie zastano 
częściowo lub zupełnie opuszczone, przystąpiono natych­
miast przedewszystkićm do ukonstytuowania władzy miej- 
scowćj. Deputacyom czterech wyznań, które złożyły 
hołd fzm. Filipowiczowi, polecono, aby wskazały- z grona 
swego odpowiednią liczbę mężów najzdolniejszych do ad- 
ministracyi miasta. Wymieniono mu 18 i ci mają two­
rzyć radę miejską i nie tylko administrować w mieście, 
lecz także zająć się kwaterunkami, podwodami itd. Sta­
tut miejski wypracował towarzyszący jen. Filipowiczowi 
radzca dworu łtatky.

W Serajewie ludność nie chciała w pierwszych dniach 
przyjmować banknotów austryackich, uważając je na ró­
wni z kaimakami tureckiemi. Nakazano tedy kurs przy­
musowy dla obu papierów. Bośnia jest krajem, jak w o- 
góle cała Turcya, gdzie złoto i srebro ma walor i obieg 
niepamiętny już w Austryi.

Telegram oficyalny doniósł był, że upadek Serajewa 
osłabił odwagę mahometan w Krainie i że część ich 
oświadczyła gotowość ’ złożenia broni. O Krainie samćj, 
tak mało znanćj w ogóle, podaje Czas pewne wyja­
śnienia:

„Kraina jest w ogóle kraj górski, bezdrożny, po 
części poprzeżynany długiemi płaszczyznami, które w pier­
wszych czasach inwazyi Osmanów były widownią krwa­
wych zapasów. W środku kraju leży miasteczko Pe- 
trowacz, pięć mil od granicy austryackićj, u brzegu 
owćj wyżyny — Bilajsko Polje — gdzie za czasów wspo- 
mnianćj inwazyi dwa bardzo tragiczne zaszły wypadki. 
W starym zamku, dziś leżącym w ruinach, zamordowa­
nym został przedostatni król Bośnii, Tomasz Ostoicz, 
przez swego syna naturalnego Tomaszewicza i brata jego 
Radimoja, jak utrzymują za namową króla węgierskiego 
Macieja. W trzy lata potem (1463) dosięgnął tam los 
także królobójców. Tomaszewicz uciekając z Jaicy, którą 
Mahmud pasza zajął bez oporu,¡“schronił się z nieliczną 
swoją drużyną do Kljucza, gdzie dogoniony przez nad­
chodzących Turków, zmuszony był do kapitulacyi. Zaraz 
potćm na dolinie Bilaj został stracony ostatni król bo­
śniacki wraz z wujem swoim Radiwojem a Szeik Ali 
Bestami, sławny uczony z orszaku sułtana Mahometa II, 
spełnił urząd kata.

Twierdza Kljucz także już zupełnie upadła. Zwykły 
gośeiniec z obwodu Sawy prowadzi przez lesistą górę 
Kozaracz tak z Kostajnicy jak Dubicy i dochodzi na­
przód do Prjedor, przy ujściu Gomonicy do Sanny. 
W miasteczku tćm jest stacya kolei żelaznćj, leżąca w 
połowie drogi na linii Nowi-Banjaluka już od wielu lat 
zaniedbanćj. Z Prjedor idzie gościniec lewym brzegiem 
Sanny aż do Nowego Majdanu, który leży o milę od wą­
wozów Żeleśnicy. Droga ta jest w złym stanie. Ztąd 
idą dwie tak zw. drogi polne, jedna w kierunku wscho- 
nesanse 7 dywizyi, które się niedawno pod Kljucz poka­
zały. Oddalenie między Kljuczem a Waczar-Vakuf wy­
nosi około dziewięciu godzin; w połowie drogi leży ba­
gnista wyżyna Podwasznica, gdzie przy Han Gzadjanica, 
schodzi się owa druga droga z Banjaluki, którą z po­
czątku akcyi przebyła kolumna księcia wirtemberskiego 
z tak wielkim mozołem (dziewięć godzin marszu bez 
wody). Z tego wypływa, że nader ważna pozycya Klju­
cza (sama nazwa „klucz“ to tłumaczy) leży w obrębie 
komend Banjaluki i Waczar-Vakuf, że przeto po nadej­
ściu odpowiednich posiłków nastąpi stanowcze i jak naj­
silniejsze jćj obsadzenie.

Jeżeli uważać zechcemy Kliucz jako punkt oparcia 
dla okupacyi Krainy, wówczas najważniejszą komunika- 
cya jest ta, która idzie na zachód od wąwozu Prisika, 
przeżyna wyżynę Brawsko i dochodzi do Petrowacza. 
Ztąd idzie droga przez wspomnianą wyżćj płaszczyznę 
Bilaju i przez dość wysokie góry naprzód do Kulen Va- 
kuf. Nazwisko tego miasteczka, słabo obwarowanego 
a położonego na wyspie rzeki Unny, pochodzi od szczepu 
Kulinowiczów, który tak za czasów królestwa bośnia­
ckiego odgrywał znakomitą rolę, jak i w czterysta lat 
późnićj, gdy begowie tego nazwiska zaliczali się do naj­
znakomitszych reprezentantów szlachty. I dziś także 
Kulinowicze stoją w szeregu nieprzyjaciół; od początku 
okupacyi beg Kulinowicz zorganizował powstawnie w 
Trawniku, jakkolwiek nie znalazł dostatecznego poparcia 
ze strony mieszkańców. Kulen Vakuf leży pół mili od 
austryackiego Pogranicza wojskowego. Daleko ważniej­
szym jest Bihacz, miasto zamieszkałe przeważnie przez 
mahometan, o godzinę drogi od granicy austryackićj. 
Część miasta obwarowana leży na wyspie rzeki Unny, 
lecz obwarowanie to pochodzące jeszcze od Beli IV, jest 
prawie w ruinach. Bihacz zostaje w bezpośrednim zwią­
zku z Petrowaczem, Kruppą i Nowi. Cała dolina Unny 
jest niemal wyłącznie zamieszkana przez mahometan; 
dostęp atoli łatwy do Krainy ze wszystkich stron, po­
nieważ od północy i zachodu graniczy z Austryą, ułatwi 
jćj pacyfikacyą.

Wiedeń, 31 sierpnia. Z teatru okupacyjnego nie 
nadeszły w ciągu dnia wczorajszego żadne ważniejsze 
wiadomości urzędowe. Turecka komora celna na dal- 
matyńskićj granicy w pobliżu Dubrownika i fort Zarina 
na drodze z Dubrownika do Trzebini zostały wczoraj 
opuszczone przez załogi tureckie i zajęte przez oddział 
załogi z Dubrownika. Załogę turecką, która składała 
się z 80 regularnych żołnierzy, odstawiono pod eskortą 
do Dubrownika, zkąd dalćj zostanie wysłaną.

Przed cesarskiemi żołnierzami w Han Prolog na 
drodze do Liwna znowu złożył broń jeden oddział ture­
cki składający się z 1 oficera i 19 żołnierzy. W Serb 
poddało się wojskom cesarskim 22 bm. 45 a 24 bm 31 
powstańców.

Wiedeń, 1 września. Wedle nadesłanych wczo­
raj z Mostaru doniesień złożyło w okolicy Mostaru 156 
a wczoraj na granicy dalmatyńskićj w pobliżu Dubro­
wnika 152 żołnieży tureckich wraz z ich oficerami broń. 
Regularne wojska tureckie poczynają poddawać się na 
wielu miejscach; nie rozzbrajają ich, lecz wysyłają przez 
Albanią do Carogrodu.

Dubrownik, 1 września. Cały obszar od Na- 
renty aż do Ljubinje poddał się wojskom naszym. Prze- 
wódzcy z Ljubinje udali się do Stolaczu i oświadczyli 
się, że nie chcą nic mieć do czynienia z Trzebinią i Ko­
rzeni, gdzie zgromadzili się powstańcy. Między Mosta- 
rem, Konjhcą i Newesinią nie ma liczniejszego oddziału 
powstańców. O Haidarze begu, który niedawno jeszcze

stał pod Simje, nic nie słychać, a nie wiadomo, dokąd 
się udał. Nod Korjenicą i Trebinią ma stać około 1000 
powstańców.

Wiedeń, 31 sierpnia. Jenerał Jowanowicz do­
nosi z Mostaru, że brygada 18 dywizyi zajęła nie napo­
tkawszy nigdzie oporu dnia 28 bm. Newesinią. W 
wesinii została bezzwłocznie zaprowadzoną administracya 
austryacka i zarządzonćm rozbrojenie ludności.

W iedeń, 31 sierpnia. Telegram jenerała Szapa- 
rego z Doboju pod dniem dzisiejszym donosi: Wczoraj 
popołudniu o godzinie 10’/a otwarli powstańcy ogień z 
pięciu dział, na który odpowiedziała bezzwłocznie nasza 
artylerya. Do godziny 2 po południu zmuszono cztery 
działa tureckie do milczenia, poczćm powstańcy strzelali 
z jednego tylko działa. Między 6 i 7 godziną wieczorem 
trwał mierny ogień karabinowy. Straty nasze dotych­
czas jeszcze nieznane. Ogólne straty nasze w walkach 
z dnia 15, 16 i 17 wynoszą 7 żołnierzy zabitych, 4 ofi­
cerów i 77 żołnierzy rannych. — W czasie walki przy 
zajęciu Serajewa dnia 19 bm. poległ jeden oficer i 55 
żołnierzy; 8 oficerów zaś i 284 żołnierzy otrzymało rany, 
2 żołnierzy zaginęło.

Peszt, 31 sierpnia. Pester Llyod donosi, że 
jen. Szapary, mając pod swoją komendą tylko 7000 lu­
dzi, był zmuszony z początku walczyć z 20,000 po­
wstańcami.

Paryż, 1 września. Do Ag. H a v a s a telegra­
fują z Dubrownika, że w Trzebini wybuchły niepokoje. 
Powstańcy mieli pochwycić za broń i uderzyć na regu­
larne wojska tureckie, które nie chcą oddać cytadeli.

Wiedeń, 1 września. Wiener Abendpost 
rozpoczyna ogłaszanie całego szeregu raportów austrya­
ckiego jeneralnego konsula w Serajewie do hr. Andras- 
sego, które ilustrują anarchiczne stósuuki w Bośnii przed 
okupacyą i przy rozpoczęciu takowćj.

Wiedeń, 31 sierpnia. Naczelny 'dyrektor poczt 
Kamlez wyjechał do Serajewa, celem zorganizowania 
poczty polowćj. Wkrótce rozpocznie wychodzić w Sera­
jewie dziennik urzędowy w kroakim języku pod tytułem 
Bosniacko-Ercegowacke Nowiny.

NIEMCY.

Berlin, 1 września. Nordd. Allgem. 
Z t g. oświadcza w ostatnim swym numerze, że nie Hesya 
i Badenia wstrzymały się od głosowania w Radzie zwią- 
zkowćj nad projektem antisocyalistycznym, lecz Hesya i 
księstwo Reuss starsza linia. Równocześnie piszą z Ber­
lina do Magdeburger Ztg. wtćj sprawie, co na­
stępuje : „Półurzędowe doniesienie o jednogłośnćm przy­
jęciu antisocyalnego projektu przez Radę związkową wy­
maga pewnego objaśnienia. Nasamprzód przyznają pół­
urzędowe organa, że dwa rządy, które się wstrzymały 
od głosowania, były przeciwnikami wszelkich środków 
prawodawczych przeciw socyalnćj agitacyi. Gdyby były 
Prusy obstawały za zatrzywaniem w projekcie cesar­
skiego urzędu dla prasy i stowarzyszeń, projekt pruski 
byłby upadł po prostu, bo jak się dowiadujemy, miał 
urząd cesarski wszystkie głosy przeciw sobie w Radzie 
a nawet obudwóch Meklemburgów. Dopićro skreślenie 
z projektu cesarskiego urzędu a postawienie w jego 
miejsce wydziału Rady związkowćj, przyczyniło się do 
szybkiego przyjęcia wniosków wydziału prawniczego Ra­
dy związkowćj. Prusy mogły się przekonać z odno­
śnych obrad Rady związkowćj, że w obecnych stósun- 
’• x ««» wifzjo adv nolitvka ichprzybiera unitarny kierunek, natomiast mogą przepro- 

wadzić każdy swój projekt, skoro takowy ma na celu 
wzmocnienie suwerenatu poszczególnych państw Rzeszy. 
Pytanie: czy projekt jest liberalnym czy reakcyjnym stoi 
na drugim planie w Radzie związkowćj. Na utworzenie 
większości pomiędzy niemieckimi rządami wpływa naj- 
więcćj pytanie: czy nowe prawo wzmocni kierunek cen­
tralny, czy partykularyzm a Rada związkowa jeżeli już 
w niczćm, to w tćm jest z sobą zgodną, że prawno-pań- 
stwowe stósunki rządów powinny pozostać takiemi, ja­
kiem) są obecnie. Wiadomą jest rzeczą, jak żywo prze­
mawiał p. Mittnacht w parlamencie przeciw ministerstwom 
dla cesarstwa i jak skutecznie popierał go bawarski jego 
kolega. Ta opozycya przeciw ministrom cesarstwa nie 
może iść w porównanie z opozycyą, jaką napotkał 
zaprojektowany przez Prusy urząd cesarski dla prasy i 
stowarzyszeń. Rządy związkowe uważały w urzędzie ce­
sarskim zamiar Prus zmierzający do ich majoryzowania, 
dla czego tćż Prusy odstąpiły zaraz od swego projektu
i urząd cesarski zamieniły na wydział Rady związko­
wćj.“ Parlament rozpoczynając obrady nad projektem 
antisocyalnym — pisze Volks Ztg. — zawezwie rząd 
o przedłożenie sobie protokułów z posiedzeń wydziału 
prawniczego Rady związkowćj. Parlament nie myśli się 
bowiem zadowolnić samemi motywami projektu, ale 
chciałby się przekonać dokładnie o przebiegu obrad nad 
projektem tak w Radzie związkowćj jak jćj wydziale pra­
wniczym.

Jakie formalności zajdą przy zagajeniu parlamentu, 
o tćm nie ma chwilowo żadnćj jeszcze decyzyi, jak do­
nosi Norddeutsche Allgemeine Ztg. Dla 
tego tćż wszystkie wiadomości dzienników, donoszące o 
zamiarze następcy tronu zagajenia osobiście parlamentu, 
są przedwczesne i nieprawdziwe. Odnośna decyzya i 
rozporządzenia zapadną dopićro w dniach najbliższych.

Dzienniki donoszą ciągle jeszcze o skazywaniach 
różnych osób to na dłuższe, to na krótsze kary wię­
zienne za obrazę majestatu. Świeżo wyczytujemy w 
Reform opis przebiegu ciekawego procesu oberżysty 
H. Templa z Hamburga, oskarżonego o obrazę majestatu. 
Templowi zarzuciło oskarżenie, że będąc w roku prze­
szłym w miesiącu grudniu u brata swego w Bund miał 
się wyrazić w pewnćj. restauracyi bardzo nieprzyzwoicie 
o niemieckim cesarzu. — Oberżystę Tempel zadziwił 
nie mało akt oskarżenia, gdyż przeszłćj zimy nie od­
wiedzał wcale brata swego a w mieście Bund był w mie­
siącu sierpniu przeszłego roku. Co się tyczy zarzuca­
nych mu wyrażeń o niemieckim cesarzu, przypomnieć 
sobie chwilowo nic nie może, a jeżeli coś karygodnego po­
wiedział, to mógł to uczynić tylko w stanie napiłym. 
W ten sposób bronił się Tempel osobiście przed sądem 
w Aurich. Powołani na świadków gospodarze Junker 
i Grünefeld z Bunderhee zeznali, iż nie mogą sobie przy­
pomnieć w którym czasie był Tempel w Bund, wiedzą 
tylko na pewno, iż był tam w drugićj połowie przeszłego 
roku i wyraził się obrażająco o cesarzu. Na mocy tych 
zeznań skazał sąd w Aurich Templa na 1 rok i 6 mie­
sięcy więzienia. Historya procesów o obrazę majestatu, 
które po zamachu Nobilinga jak grzyby po deszczu wy­
rastają, powiada Reform, wzbogaconą została nowym 
drastycznym przypadkiem 1

Z Gasteinu donoszą, że cesarz ma się z dniem każ­
dym coraz lepićj i codziennie odbywa długie przechadzki 
a po południu wyjeżdża powozem. Obudwoma rękoma 
może już władać wcale dobrze i codziennie każę zapra­
szać do swego stołu znamienitsze osobistości bawiące 
w Gasteinie.

W okręgu wyborczym Langensalza-Mühlhauzen od-

były się już ponowne wybory, ale nie doprowadziły do 
ostatecznego rezultatu, gdyż hr. Wilhelm Bismarck otrzy­
mał 6710, profesor Reuleaux 5486 a członek centrum 

„Śchilling 3079 głosów. W dniach najbliższych odbędzie 
się tafii przeto ściślejszy wybór pomiędzy hr. Wilhelmem 
Bismarckiem a Reuleaux.

Kongresowi niemieckich prawników, który rozpo­
czął obrady w dniu 29 sierpnia w Jena, przewodniczy 
profesor G n e i s t. Obradom przysłuchuje się także 
dziedzieczny książę Wejmarski a w kongresie bierze 
udział wielu prawników austryackich.

R 0 S Y A.
# Przed kilku dniami — tak piszą S. P. Wiedo- 

m o s t i — rozeszła się wieść po Petersburgu, że zabójca 
Mezencowa został schwytany. Wieść ta nie była bez 
pewnćj podstawy. W dniu bowiem 26 zm. w jednćj z 
wiosek położonych w okolicy Warszawy przyaresztowany 
został młody człowiek, którego fotografia rozesłana do 
wszystkich władz policyjnych, znaną jest dobrze publi­
czności rosyjskićj. Tym młodym człowiekiem jest Deicz, 
którego nazwisko wiążą z zabójstwem Mezencowa. Deicz 
ma twarz owalną, szczupłą, której wyraz surowy. Nosi 
brodę ciemno-rudawą. Czoło otwarte — włosy zacze­
sane na tył głowy — nosi okulary. Wygląda na lat 
trzydzieści, choć w rzeczywistości jest nieco młodszym. 
Był aresztowanym w r. z. i osadzonym w kijowskićm 
więzieniu jako przestępca polityczny. Wkrótce po zabójstwie 
tamtejszego kapitana v. Heikincka, z kilku innymi po­
litycznymi więźniami uszedł z więzienia. Ucieczka ta 
wykonana była bardzo zręcznie przy pomocy nadzórcy 
więzienia, który był z nimi w zmowie. Od tćj chwili 
na pogranicznych stacyach pilnowano czujnie, by nie 
przemknął się za granicę. Wieczorem 29 zm. przywie­
ziono go do Petersburga pod silną strażą. Czy ma jaki 
związek z zabójstwem Mezencowa, nie wiadomo. Zdaje 
się przecież, że jako wybitny reprezentant swego stron­
nictwa, musi znać wszystkie czynniki i sprężyny działa­
nia rosyjskich gsocyalistów i że jeśli nie sam jest za­
bójcą, to może wskazać, kto zbrodni tćj się dopuścił.

Rząd tymczasem, zamiast jak to wszystkie dzienniki 
wypowiedziały, oprzeć się w walce z nihilistami na spo­
łeczeństwie, zaufanie swe i opiekę nad sobą składa w 
ręce policyi. W Petersburgu liczbę policyantów już zwię­
kszono o 500 osób. Ma być tćż wkrótce w miejsce wy­
działu policyjnego, jaki istniał przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, ustanowione ministerstwo policyi. Trzeci 
wydział mimo to pozostaje; będzie jak dotąd najwyższą 
władzą policyjną — czyli Ober-policyą tajną. Ustano­
wiono nadto nową instytucyą policyjną: sierżantów poli­
cyjnych (uriadników policejskich). Sierżanci ci są piesi 
i konni. Ostatni wciąż mają jeździć po mieście, kontro­
lować policyą pieszą i na świst piszczałki imać wszy­
stkich, którzy porządek publiczny zakłócają. Taka poli- 
cya ma być zaprowadzoną po wszystkich większych mia­
stach carstwa. W Kijowie, Odesie oraz Moskwie również 
znacznie powiększono policyą.

Takie oto zaprowadza reformy rząd rosyjski — 
w skutek nich — eałe carstwo przedstawia się jako naj­
piękniejszy okaz państwa żandarmsko-policyjnego; a na 
posługę temu policyjnemu państwu wzywa rząd całe 
społeczeństwo — jak dowodzi telegram z Petersburga 
streszczający ową odezwę rządową do społeczeństwa ro­
syjskiego. Telegram ten brzmi jak następuje:

Petersburg-, 1 września. Prawitiel. W i e- 
s t n i k ogłasza dłuższy artykuł, w którym rozwodzi sięlltlU. LCLLlj W UVCb ubr olx
popełnionych przez osoby źle usposobione, których zaś 
szczytem było zamordowanie w d. 16 sierpnia br. jenerała 
Mezencowa, cierpliwość rządu została zupełnie wyczer­
paną. Rząd uważa za swój obowiązek bronienia tak 
publicznego jak prywatnego życia oraz praw własności 
każdego uczciwego rosyjskiego obywatela i baczenia na 
to, aby legalny rozwój życia państwowego nie był nad­
werężonym. RządJJz nieugiętą surowością ścigać będzie 
tych wszystkich, którzy okażą się winnymi lub współ­
winnymi planów zmierzających do podkopania istniejącego 
porządku państwowego i podstaw publicznego i familij­
nego życia oraz do naruszania praw własności. Dla tego 
tćż wzywa rząd ku pomocy do wytępienia złego, mają­
cego swe źródło w fałszywych naukach, wszystkie stany 
rosyjskiego narodu. Naród rosyjski i jego najlepsi re­
prezentanci powinni czynami dowieść, że w pośród nich 
nie ma tego rodzaju zbrodniarzy i że wspomagać będą 
rząd w tępieniu wspólnego wroga. Rząd napomina uczące 
się młode pokolenie, aby zastanowiło się nad ciężkiemi 
następstwami, na jakie się naraża, przyjmując fałszywe 
nauki wśród niego rozpowszechnione.

Że odezwa ta w obec świeżych reform rządo­
wych, w obec niedopuszczenia do udziału w rządach 
społeczeństwa rosyjskiego, nie odniesie najmniejszego sku- 
sku, nie ma wątpliwości. A bez udziału społeczeństwa 
pozostanie rząd, choćby nawet zwiększył jeszcze policyą, 
tak samo bezsilnym jak dzisiaj i nie zażegna katastrofy, 
która, jak ze wszystkiego widać, coraz więcćj się zbliża.

W połowie tego miesiąca ma z teatru wojny po­
wrócić do Petersburga gwardya. Przyjmować ją mają 
uroczyście na rozkaz rządu obywatela i dać na przyby 
cie jćj ucztę.

W Kijowie w nocy z dnia 24 na 25 zm. z główne­
go więzienia usiłowało zbiedz dwóch politycznych wię­
źniów. Spuścili się na dół po wentylacyjnćj rurze i po­
częli uciekać. Spostrzegł ich jednak stojący na szyld­
wachu żołnierz i puścił się za nimi w pogoń. Że je­
dnak odległość dzieląca go od nich była zbyt wielką, 
więc strzelił do jednego z nich i zabił go na miejscu. 
Drugi z przestrachu padł przy trupie; nadbiegła straż 
przytrzymała go. Zabity ma być tym samym, który 
usiłował zamordować prokuratora Kotlarewskiego.

AUSTRYA I WĘGRY.

«= Umysły na Węgrzech w sprawie podwód uspokoiły 
się nieco; rozpisanie licytacyi publicznćj przez admini- 
stracyą wojskową na dostawę podwód, złagodziło wzbu­
rzenie w komitatach. Według wyjaśnień półurzędowych 
ciężar wypadający na poszczególne gminy nie ma być tak 
wielki, albowiem na jedną gminę wypadają najwięcćj 
dwie lub trzy podwody a w komitacie peszteńskim na­
wet tylko jedna. Lecz komitatom protestującym chodzi 
przedewszystkićm o kwestyą zasadniczą.

FRANCY A.

<5= Paryż, 29 sierpnia. Wielka uroczystość roz­
dania wystawcom nagród odbyć się ma, jak wiadomo, 
wedle uchwały rządu w dniu 21 października. Kie- 
dyśmy ó tćm przed kilku dniami donosili, nadmieniliśmy 
zarazem, że oznaczenie tak późnego terminu w kole wy­
stawców niemile przyjętćm zostało. Teraz donoszą tćż, 
że wielka liczba wystawców udała się do jeneralnego dy­
rektora wystawy, senatora p. Krantz, z zażaleniem, iż 
późne to rozdawanie nagród o wielkie przyprawia ich

straty, gdyż mający chęć kupna 
się do zamówień, gdy wiedzą z pewnóśi"'* 
i domy nagrodą uwieńczone zostały, n 
mił o tćm zażaleniu ministra rólnictw- 
ma przeto na dzisiejszćj naradzie miiJ 
wniosek, aby nazwiska wystawców pren 
miast ogłoszone zostały. Nagrody san,0** 1 * 
będą dnia 21 października a aż do 
być zachowane w tajemnicy nazwiska 
mają order legii honorowćj. '■“> h.

W ostatnich dniach rozpowszechin 
że w skutek nieudania się operacyi z»!0 **
3 proc, rentą wszystkie wielkie bud^W” 
wieszone zostaną. Aby zadać kłam poj r 
sował minister robót publicznych nastnn^ 
głównych inżynierów: „Paryż, 27 sienni 
nierze główny 1 Rząd wielką do tego VU 
aby budowa kolei żelaznych, którćj si ' 
największą prowadziła się energią. 
mianowicie zimy rzeczą jest konieczną, aj 
nym robotnikom dać robotę. Dla tęgi 2 _ 
gorliwość i ofiarność, jeżeli proszę, aeb^ 
wygotowanie planów i bieg robót na uni 
liniach.“ n

Wczorajszy dziennik urzędowy o-łosj 
deputowanego p. Sadi Carnota, wnuka Jaw 
na podsekretarza stanu w ministerstwie Dbó^‘ 
Sprawozdanie poprzedzające dekret oaiośn*1 
że nominacya ta stała się konieczną, pj® 
mnażaniu się interesów, wielkićj liczbę 
praw i wynikających ztąd najróżnorodrej 
stósunkach minister nie może już san 
wszystkich swoich prac administracyjnej i 
tarnych. >

W tegorocznych manewrach wielkch 
korpusy 1, 4, 6, 7, 8, 9, 14, 15, 16 i 17 p 
liczą 280 batalionów, 180 szwadronów 170 “ 
kompanii inżynierskich i 4 oddziały pOn,
W skutek powołania rezerw korpusy te 
będą w całćj prawie sile wojennćj.

Słychać tu, że p. Gambetta zaślub panu, 
kuzynkę zmarłego milionera i dyrekbra u 
gazowego Dubochet. Panna Guichard vnioslab, 
swemu 18 milionów franków posagu.

W drodze do Madrytu przywieziom tu (ta, 
rem o godzinie 5 z Havre ciało królowij KrroL

— 31 sierpnia. Minister spraw zigranS 
Waddington miał w tych dniach w Latu uiS 
na cześć jego urządzonym, mowę, w którćj, ijh 
wno temu, twierdził znowu, że mimo opru'jyi 
dności uważa pokój europejski za zupełnie za»« ■- sl’ 
I ambasador francuzki w Berlinie hr. St Y#i> P" 
mowę, lecz i ta nowego na obecne położenie nie« •$01 
światła.

Wedle obiegających tu pogłosek na wntn ,fla' 
wszechna o 2—3 tygodni być przedłużoną, ¡¿, W 
sposób wynagrodzić wystawców za późne ń ’W 
nie nagród. Dochody wystawy z wstępnego 
miesiącu lipcu 1,823,176 fr., tak że dochodytf "3‘ 
wszych trzech miesiącach wynoszą w ogóle 5,056,;
W trzech tych miesiącach wpłynęło 1,200,660 fci 
niż w trzech pierwszych miesiącach wystawy 1 ri

Podług obliczenia ministra skarbu przewyir“^51 
chody z podatków niestałych preliminowaną » 
sumę w miesiącu lipcu o 10,873,000 fr.

Dziennik urzędowy ogłasza dekret, miai 
Le Guny i Levêque w miejsce pp. Soubeyran 1 
powołanych do innych funkcyi, na subdyrektorów 
mobilier. Ponieważ sądy oświadczyły się za tórn, 
dyrektor jak subdyrektorowie Credit mobilier qi F 
kami państwa a i rząd to uznawać się zdaje, bo i 1 
czasowych subdyrektorów do innych powołał ■ l!™ 
przeto musi p. Levêque złożyć mandat swój jaki “1( 
towany, gdyż posada jego nowa nie należy do tych.1 
połączyć się dają z mandatem deputowanego.

Na zebraniu prywatnćm, odbytćm dnia onegdą J ® 
przez delegowanych kongresu robotników, przyd . 
scen bardzo burzliwych i gwałtownych. Paryzcyi ™ 
delegowani chcieli, aby mimo zakazu policyjnego ¡1 p 
się tu odbył, podczas kiedy obcy delegowani < “s 
czyli, że spokojnie wrócą do domów, gdyż K y1 
wywoływać zatargu z policyą.

National, dziennik półurzędowy, żąda, a' 
sięwzięto środki przeciw ultramontańskiemu sto 
niu, noszącemu tytuł : Związek stowarzyszeń ki 
robotników.

f«sl

Î»!

SERBIA.
=55= Z Białogrodu telegrafują pod dnien 

do P o 1 i t. C o r r e s p. ze strony dobrze 
nćj, że nie ma już mowy ani o zmianie 
skiego ani tćż o jakichbądź w łonie jego pi

Dalćj donoszą do tego samego orf 
serbskich oficerów sztabu jeneralnego udało sigfi 
do Pristyny celem rozpoczęcia z Nazifem pasząir 
co do ewakuacyi miejsc przekazanych traktatem 
skim Serbii.

Podajewo zostało ponownie obsadzone
Prezes gabinetu Risticz miał udać się d. 31 

na czterotygodniową kuracyą do Karlsbadu.

Telegramy«
(Z biura Wolffa.)

«jol

ibin 
tttZ’ 
fejsj

Londyn, 30 sierpnia. Tutejsze dzienmb
szą, że francuzkie wojska w Senegalu 
do wkroczenia w głąb kraju celem obrony h 
Sombala zaprzyjaźnionego z Francyą przeciw .. & 
Kersonkesów, Sarakolesów i innych szczepo*- 
szły ten kraj. kon

Niepokojące wiadomości o złym stanie zd'°’. i-?; 
angielskich na Cyprze, potwierdzają nowsze ,aj 
Z 1700 żołnierzy znajdujących się na CyPrze't fu 
wało 7 procent, lubo chwilowo pora roku j - 
Wielka panuje obawa, aby z końcem wrzes 
większyła się liczba chorych, bo podówcza 
Cyprze zupełnie orzeźwiające wiatry.

N e w - Y o r k, 30 sierpnia. T h e W 0^, ‘ 
tutejszy otrzymał list z Meksyku, wedle k ■ , 
knionym jest wybuch wojny pomiędzy 
nocno-amerykańską republiką. Ameryka ¡5 
Waszyngtonie p. Zamacona otrzymał pwe n(lt ,

„__crraniey 1testowania przeciw przekroczeniu granicy 
kańskiego dowódzcę, jenerała Mackenzie.

O desa, 30 sierpnia. Car Aleksander 
dziś rano i po odbytym przeglądzie woj 
Mikołaj ewa. e

Peszt, 31 sierpnia. Jak Kale*| k 
mianowany został dawniejszy jeneralny ‘ 
Białogrodzie członkiem organizacyjnćj K 
melii ze strony Austro-Węgier.



3l sierpnia. W tutejszym trybu- 
jjL oznawano dziś wyrok sądu han- 

r/[ki liwerantów Horowitz, Gregor 
^haDkrutowane a przeciw któremu tak 

I;ł wszyscy rumuńscy i zagraniczni 
«nelacy^- Trybunał apelacyjny uznał 
8 na i orzekł Przy zniesieniu wyroku 
°l»nkructwo spółki liwerantów za 

te ii nic istnieje, że konkurs ogłoszony 
glonkom spółki bez przeszkody in-

rowadzió-
B 31 sierpnia. Liczba zmarłych 

?odźiła tu wczoraj do 59, w Vicks- 
Memphis umarło, nie wiadomo, 

się tam również. Mianowicie

Wysokićj wagi takiego rozumowania dla medycyny 
praktycznój me potrzebujemy podnosić. Sposób docie­
kania prawdy za pomocą rezultatów liczbowych nie po­
dawał nam zupełnćj pewności. Domysłom i sądom leka­
rzy wolne i szerokie otwierało się pole. Skutkiem tego 
powstawały mody w leczeniu, zyskiwały sławę rozgło­
śną pewne szczęśliwe środki.

la niepewność mistrzów nauki wywierała i wywiera 
zgubny wpływ na publiczność. Niezgoda uczonych w 
sposobach leczenia daje tysiącznym szarlatanom pożądaną 
bron do rgki.

IV.
Gdy Harvey odłączył dawnićj działalność serca, przy- 

- . . , . . Fz^du °biegn krwi, gdy Laplace i Lavosier badali ob-
duchownych i bardzo wielu murzynów, jawy oddychania, płuc, gdy Magendi poszukiwał czynno- 

31 sierpnia. Pruski minister oświecenia ści pojedyóczych nerwów i gruczołów, gdy w ogóle tizyo-
¿ziś rano Gastein. . logowie poprzedni i żyjący współcześnie zajmowali się

31 sierpnia. Cesarz niemiecki coraz swo- fizyologią specyalną, fizyologią przyrządów pewnych,
f' że rąk swoich a w ogóle czuje się muiemając, że znajomość ich czynności przedewszystkićm

rzeź"7®’ ze c°dziennie dłuższą od- I medycynie potrzebną, Klaudyusz Bernard, nie ustępując 
po promenadzie cesarskićj a po połu- im bynajmnićj na tćm polu, lecz przeciwnie i tutaj pier- 

^S«wie codziennie zaprasza cesarz dystyn- I wsze zrywając laury (prace jego o wątrobie, o trzustce, 
Lfi«bv gości na obiad, z którymi cesarz | o nerwach naczyń, o gruczołach śliny itd.), Klaudyusz 

Bernard porzucił to ciasne pole badania i zajął się zba­
daniem ogólnych, kardynalnych praw życia. Medyk nasz 
zstępuje tutaj do najodleglejszych powiatów ciała zwie­
rzęcego, do cząstek tylko za pomocą silnych mikrosko­
pów widzialnych, śledzi objawy życia komórek, ich po­
wstanie, rozwój i śmierć. Ale i te nowe objawy nie 
wystarczają mu jeszcze. — Cały świat życia, królestwo 
zwierząt i państwo roślinne przebiega bystrym swym 
duchem. Z tysiąca nagromadzonych spostrzeżeń kreśli 
na końcu wspaniałe zarysy ogólnych praw życia — fi- 
zyologii ogólnój.

Nieprawdą jest, woła, że żyjemy w powietrzu a ryby 
i gady w wodzie! Co w nas żyje i działa, tćm są ko­
mórki pojedyncze a te nie żyją w wodzie ani w powie­
trzu lecz w płynie przemakającym wszelkie nasze tkanki, 
w krwi rozrzedzonćj, w lynifie. Czyjąż to czynnością 
ruch ręki naszćj?

Komórka szarćj substancyi nerwowćj, pobudzona wolą 
naszą, udziela przez nerwy, owe druty telegraficzne, roz­
kaz milionom pojedyóczych komórek naszych mięśni — 
to wykonując jćj wole, odpowiadając, oddziałując na dra­
żnienie, wywołują ruch.

Spokojnie żyją sobie komórki naszego żołądka. Na­
gle błony jego podrażnione zostają przez ciała doń wpa­
dające. Powierzchnia jego się zaczerwienia. Strumie­
niami przypływa w skutek podrażnienia krew do jego 
ścian. Limfa okrążająca pojedyncze gruczołki żołądko­
we zalewa ich komórki, a te w skutek korzystnych wa­
runków życia pracują nad miarę i wydzielają obficie 
kwas solny i pepsynę, służące do trawienia białkowatych 
części pokarmów.

Tutaj odkrył siedlisko najważniejszych przemian ży­
cia, zwrócił uwagę na różnicę procesów odbywających 
się w retorcie chemika i we wnętrzu organizmów. Za 
pomocą kwasu siarkowego zamieniać zdołamy cukier 
trzcinowy na gronowy, tę samą własność posiadają i ko­
mórki, ale uskuteczniają zmianę za pomocą osobnego 
zakisu, fermentu (ferment i inversif). Płynne te zakisy 
(fermeuts solubles) są najciekawszą własnością żyjących 
komórek. Nieśmiertelną będzie praca Bernarda o soku 
gruczołu trustkowego, którego ferment trojaki, trawi 
białka, tłuszcze i części krochmalowe pokarmów. 

(Dokończenie nastąpi.)

t gości na obiad, z którymi cesarz 
1 * rozmawia.
r .¡erpnia. Książę i księżna Henrykowa
iJhyli ‘lziś świetny wJazd do stolicy> u' 
’ anli girlandami i lukami tryumtalnemi. 

ulicach mimo ulewnego deszczu tłu- 
eńców z nadzwyczajnym entuzyazmem. 

powitał dostojną parę przemową, w 
"■¿¡żywsze życzenia kraju dla szczęścia

jisierpnia. Wedle Italie otrzymał rząd 
3 wicekonsula w Serajewie, donoszący, 

¡Jrdowaniu włoskiego konsula Ferrod’a 
’prawdopodobniejszą. Tenże organ nadmie- 

■ odebrał jeszcze żadnego uwiadomienia o 
wyrządzono podobno reprezentantowi 

»fopgerze. Minister spraw zagranicznych hr. 
’. dziś do Włoch północnych.

idyusz Bernard.
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 199.)

III.
jsób objawy życia tłumaczone na mocy 
przyrody nie mogły być wynikami kapry- 

maczonćj dla nas siły. Jak dla spadają­
ca komety odwiedzającego na wieki sy- 

¡ planetarny naprzód obliczyć się dają pewne 
Wj i czas, tak tćż dla tworu wśród pewnych 
Lwiącego oznaczyć zdoła umiejętność całe sze- 
J# wewnętrznych. Ale jak przemiany ciał 
aależą od stanu, w którym się chwilowo znaj- 

ilywających na nie wpływów zewnętrznych, 
[¡komórki pojedyńcze ze zmianą otaczających 

warunków zmieniają objawy życia. Do- 
„,sle oznaczenie tychże i wyciągnięcie wniosku 

[litan o wienie prawa, że wśród tych 
’okoliczności ten aten objaw ży 

isze powtórzyć się winien — oto 
metody Bernarda, którą on, stając na od- 

ificznćm stanowisku, nazwał determinizmem 
jnisme). Metoda ta prosta i sama przez się 

a mimo to nie znana dawnićj, jest dla 
¡asadą niesłychanie ważną. Ona to wyprowa 

ciemnego pola czystego empiryzmu najaśniej- 
r doświadczalnćj nauki. Dawnićj, a w wielu 

kach i po dziś dzień, posługiwaliśmy się 
»'badania statystycznym, nie dającym zupełnćj 
i nankowćj. Otóż przykład podany przez Be: f friy nie znano jeszcze istoty choroby skórnćj, 

używano najrozmaitszych sposobów (e- 
[Księgi szpitalowe wykazywały wówczas, że przy 

i sposobach rozmaite osiągnięto skutki. Tak 
! środka a) na stu chorych uzdrowionych zo- 

fctborych, za pomocą środka b) 60, środka c) 30 
' ych. Dzisiaj, gdy znaną nam jest prawdziwa 
i choroby, pasożyt (Acarus scabiei), gnieżdżący 

gdy znanemi nam także środki, zgładza- 
l tego robaka — ze stu chorych, zgłaszających 
pítala St. Louis w Paryżu, opuszczają zakład 

Uzdrowieni.*) Podamy jeszcze inny przykład, 
miejszym jest dla tego, że w nim nowe bdkry 
giczne poczynione przez Bernarda podają wprost, 

choroby i sposób jćj wyleczenia. Przykład 
®y przezeń za wzór przyszłym rozbiorom pra 
cznym, wykazuje jak najdokładnićj zarazem, że 

’których twierdzić było można, że lizyolo- 
btromansem medycyny, minęły bezpo- 
U usprawiedliwia przepowiednią naszego mistrza, 

podziały wszelkie w nauce lekarskićj zni- 
ić tylko będzie jedna medycyna doświadczalna 

elkie inne gałęzie tćj wiedzy pomieszczone zo- 
! wykształconćj umiejętnie fizyologii. Mamy tu 
'częste wypadki ostrego zatrucia czadem, tlen- 

Hgla, powstającym w skutek niezupełnego spa- 
^gli kamiennych.

*gia poucza nas, że czerwony barwnik krwi
'ł płucach z tlenem powietrza. Barwnik ten, 

zwany, przypływając z krwią do włoskowa- ‘
”'i> dostając się zatćm do najodleglejszych i 

38zych zakątków ciała naszego, oddaje tam pod 
Łojeniem tlen, który zasila pojedyńcze komórki 
^inje ich życie. Ale hemoglobina silniejsze ma 

:two chemiczne do tlenniku węgla aniżeli do 
Hweii zatćm w powietrzu, którćm oddychamy, 
*S|ę czad, w takim razie czerwone ciałka krwi- 

do siebie zamiast tlenu nie potrzebny do 
Mrek tlennik węgla. Brak ożywczego gazu w 
' “aszego ciała, jest usunięciem jednego z wa- 

i2/n, w życia. Komórki obumierają w skutek 
I t»Crć nid’ondw tych jednostek wywołuje śmierć 
lojj11?’ którego życie jest tylko sumą objawów 
¡ dn }'iCZ)Th składowych cząstek. Przez wprowa- 
Ittst- * świeżego powietrza tlenu przyczyna 
i^taje zniesioną i w danym razie maszyna cała 
.. Czyna na nowo. Poszukiwania fizyologiczne

itam w tym wypadku warunki działalności ustroju

OŚWIATA LUDOWA.

Szrader z Popowa kolonii. Bydła rogatego dostawiono 28 krów, 
25 jałowic, 4 buhaje, 2 woły; z tych uwieńczono nagrodą 3 
krowy, 8 jałowic, wołu i buhaja; pierwszą nagrodę 50 marek 
otrzymał króL letniczy Müllerz Wągrowca, drugą 45 m. go­
spodarz Degener z Popowa kolonii, trzecią 40 m. gościnny 
Gottlieb Tonn z Wągrowca, czwartą 35 m. gospodarz Wilhelm 
Hanf z Kakulina.

— * Książę następca tronu zamienił karę śmierci, na 
jaką Jankowski, jeden z morderców córki leśniczego w So- 
wieócu pod Mosiną, przez tutejszy sąd przysięgłych skazany zo­
stał, na dożywotnie więzienie w domu karnym. iadomo, że 
spóluik jego, Ratajczak, powiesił się w więzieniu w Śremie.

— * W ostrowskiem gimnazyum zgłosiło się do egza­
minu dojrzałości 12 abituryentów, pomiędzy którymi jest 6 Po­
laków, 2 Niemców i 4 żydów.

— ’ Na polach Przyczyny Górnej w powiecie Wacho­
wskim widziano w tych dniach z jakie 200 bocianów, które się 
tam zebrały, by przy zbliżaniu się zimy wspólnie udać się do 
południowych krajów.

— * W części inseratowej dzisiejszego Dziennika znaj­
duje się obwieszczenie magistratu miasta Wschowy z dnia 
29 ni. ł, wedle którego półrocze zimowe tamtejszej szkoły agro­
nomicznej rozpoczyna się w poniedziałek dnia 14 paździor-
nika rb. Do na; 
kurs rozpoczyna się

ę uczniowie z 
:koły lub

jnitszei klasy zakładu właściwego, którego 
iię na Wielkanoc i na św. Michał, przyjmują 
świadectwem do tercyi gimnazyum, realnej 
zo równouprawnionego zakładu. Kwalifika-

Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Głerada, profe­
sora z Galicyi, mr. 2 fen. 50; kwotę tę jednocześnie przesiali­
śmy do kasy Towarzystwa oświaty ludowej

W sierpniu rb. złożyli z miasta Poznania na rzecz Towa­
rzystwa oświaty ludowćj:

Pp Andrzejewski Franciszek G mr., Błaszkiewicz Franci­
szek 1,50 mr., Bogajski Dyonizy 3 mr., Bryliński W. 3 mr., 
dr. Jarnatowski Bogdan 3 mr., dr. Jerzykowski Stanisław 3 
mr., Kaniewski Ludwik 2 mr., Kosiński Władysław 12 mr., Ko­
złowski Karol 5 mr., Kratochwill Antoni 6 mr., Mondre Józef 
6 mr., Nowicki M. 2 mr., Orłowski Stanisław 3 mr.. Paten 5 
mr.. Sobecki Marcin 3 mr., dr. Świderski Władysław 12 mr., 
Szulc Karol 1,50 mr Szulc Walery 3 mr., Wurceldorf Maury­
cy 20 mr. Razem 100 mr.

Zestawienie:
W marcu Tb. wpłynęło z miasta Poznania 23 mr.
W kwietniu „ „ „ „ — „
W maju „ „ „ „ — »
W czerwcu „ „ „ „ 75 „
W lipcu „ „ „ „ 108 „
W sierpniu „ „ „ „ 100 „______

Ogółem: 305 mr.
Poznań, dnia 1 września 1878.

Stefan Cegielski,
podskarbi Towarzystwa i okręgowy 

na miasto Poznań.

^''ykazajy nam przyczynę powstania choroby, 
jjiwpływ śmiertelny i podały nam zarazem lw..en’a- Tak w jednćj fizyologicznój pracy wi- 
bł„i5c.zonę ze sobą naturalnym węzłem — fizyolo 

. - i lecznictwo. Ale praca ta powiada nam 
? wśród tych okoliczności choroba, przebieg 

¡powtny uzdrowienie nie tylko 80 razy na 
L tarzają, iecz ¿e następować muszą zawsze z 

koniecznością.

z Bernard ma tu na myśli sposób leczenia 
r- 1876 przez asystenta dr. E. Ory w: Le

z Wargowa. Mlicki z familią z Kumatzyc. Zychliński z 
Twardowa. Hr. Kwilecki z Oporowa. Panie Lutomska z 
Stawu i Niedźwiedzińska z Borku.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Zakrzewski 
z Goliny. Smiśniewicz z Mechlina. Hr. Szembek z żoną 
z Słupi. Pani Schottlaender z Bydgoszczy. Hr. Węsierski 
i kwilecki z Wróblewa. Hr. Bniński z Guttów.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dr. Plewkiewicz z Żnina. 
Paruszewski z Obudna. Dr. Szrant z Lwówka. Panieński 
z Buku. Ziółecki z Nidomia. Sulikowski z Kórnika, 
manowicz z żoną z Wrześni. Połomski z Rogoże 
Sokołowska z córką z Niemierzyc. Pawłowski - 
Adamowicz z Halli.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Zenowicz 
Blumenthal z Nordhausen. Grosing z Bremy 
Wilkau. Dr. Giistschow z Hamburgu. Jaz

Cech- 
Pani 

Garbów.

Lwowa, 
ay. Dieto z 
: Wiednia.

81
szkoły 
cyą t8. ,
z wzmiankowanych szkół lub egzaminem _
naznaczony na dzień 5 i G września rb. Do klasy przygoto­
wawczej, której kurs rozpoczyna się na Wielkanoc, przyjmuje 
dyrektor zakładu uczni każdego czasu.

— * W Tarnowie w Galicyi ma wychodzić od 15 bm. 
tygodnik „Gwiazda,“ poświęcony sprawom ekonomicznym, nauce 
i literaturze. Redaktorem jeat pan W. K. Sawicz Zabłocki.

— • Szkoła Dublańska w Galicyi stała się, jak wiado­
mo, zakładem krajowym a jćj profesorowie otrzymali wszystkie 
prawa urzędników krajowych. Profesorami mianował wydział 
krajowy prowizorycznie na posiedzeniu dnia 30 zm.: dr. Juliu­
sza Au byłego dyrektora szkoły rolniczej w Zabikowie w Ks. 
Foznańskićm (ekonomia i admiuistracya), Zygmunta Strusiewi-

I cza (rolnictwo), Kaźmirza Bańkowskiego (chów inwontarza), dr. 
Romnua Wawnikiewicza (chemia), dr. Emila Godlewskiego (bo-

I tanika) i Tomasza Rylskiego (matematyka). Prowizoryczne kie­
rownictwo zakładu aż do mianowania dyrektora poruczone zo­
stało dr. Juliuszowi Au.

— * Ofiara. Pau Maurycy Orgelbrand z okoliczności 
swojego srebrnego wesela oraz dwudziestopięcioletniego istnienia 
swej księgarni przeznaczył na ofiarę rubli 1000, od których pro­
cent ma być obracany według uznania redakcyi Tygodnika 
Powszechnego. Redakcya tego czasopisma uznała, iż pro­
cent od owej sumy w ilości rsr. 70 rocznie ma być obracany 
na wsparcie dla ubogiego literata, potrzebującego nagłej zapo­
mogi. Byłoby rzeczą nader pożądaną, ażeby ta ofiara stała się 
początkiem od dawna wyglądanej organizaeyi wzajemnćj po' 
mocy literatów.

— ’ W Czernichowie niedawno, jak donosi Gol os, 
sprzedano w drodze publicznćj lioytacyi majątek ziemski za 
dług należny skarbowi. Kiedy nowonabywca zgłosił się po od­
biór rzeozonego majątku, okazało się, że majątek taki wcale 
nio istmeje.

— * Kongres Alpinistów, jak wiadomo, odbywać się bę­
dzie w Paryżu w dniach G i 7 bm. Towarzystwo tatrzańskie 
reprezentować będzie na nim p. Arnese z Uścikowa. Kon­
gres ten odbywać będzie swe posiedzenia w Tuileryach — wej­
ście przez bramę lwów quai des Tailleries. W dniu 6 
bm. o godzinie 2 nastąpi otwarcie kongresu a następnego dnia 
również o godzinie drugićj wtóro posiedzenie. Członkowie To­
warzystwa tatrzańskiego, którzy pragną wziąć udział w rzoczo- 
nym kongresie, powinni przedstawić swe karty legitymacyjne 
klubowi francuskiemu Alpinistów, rue Bonaparte nr. 31. 
Dnia 10 bm. odbędzie się wspólna wycieczka do Fontainebleau 
a następnie o godzinie G po południu wspólna uczta pod pre- 
zydoncyą ministra rolnictwa i handlu w galeryi Henryka w 
pałacu Fontainebleau. Zgłoszenia na ucztę tę przyjmuje do 4 
bm. p. Arnese z Uścikowa.

— * Donoszą nam z Paryża, że na ostatniém zebra­
niu ogólnćm (2 sierpnia 1878) Stowarzyszenia byłych wy- 
chowańców szkoły polskiej na Batignolles postanowiono wysta­
wić pomnik prezesowi rady tejże szkoły, doktorowi śp. Sewe­
rynowi Gałęzowskiemu. Przekonani, że nie tylko na wy- 
cnodztwie ale i w kraju całym ofiarność i poświęcenie nieod­
żałowanego opiekuna szkoły polskiej uzyskały mu współczucie 
i uwielbienie rodaków, poczytujemy sobie za obowiązek nad­
mienić tu o tćm w nadziei, że nie jeden z współrodaków na­
szych chętnie się przyczyni do urzeczywistnienia myśli powyż­
szej. Pomnik, o którym mówimy, ma stanąć na głównym dzie­
dzińcu szkoły polskiej na Batignolles, a wykonać go były uczeń 
tćj szkoły, znakomity rzeźbiarz nasz p. Cypry an Godebski. 
Wszelkie dary przysyłać można na ręce skarbnika P. Walerego 
Płauszewskiego (37 rue Trćzel — Paris), albo pod adre­
sem szkoły polskiej na ręce dyrektora (Ecole polonaise , 15 rue 
Lamandé — Batignolles — Paris).

— * Wieniec ślubny, ofiarowany przez damy belgijskie 
królowej Belgii, w dzień jćj wesela srebrnego, ma być arcy­
dziełem sztuki. Wystawiony on był na widok publiczny w ra­
tuszu brukselskim. W pośrodku dyademu znajduje się brylant 
ważący 23^ karata — powyżej jest drugi brylant wartości 900 
fr. Dyament ten przysłany został przez Belgijki zamieszkałe 
na Węgrzech, za pośrednictwem konsula belgijskiego w Trye- 
ście. Na wieńcu wypisaną jest mniejszemi brylancikami data 
uroczystości. Szal z koronek, darowany także przez damy bel­
gijskie, jest podobno najpyszniejszyra okazem koronek braban- 
ckich. Mieszczą się na nim herby dziewięciu prowincyi, lny i 
kwiaty. Pracowało nad nim przez sześć tygodni 217 kobiet.

— • Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 3 września Jo&■ 
chima, ojca P. M.; w kalendarzu słowiańskim Przesławy św.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 14, zachód o godzi 
G minut 44.

Pierwsza kwadra dnia 3 września o 9 godzinie wieczorem.
Dnia 3 września 1390 Wilno przez Krzyżaków oblężone. 

— 1612 bitwa w Moskwie. — 1621 bitwa pod Chocimem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 2 września.

— * Z powodu uroczystości sedańskiej nie nadeszły 
tak kursa telegraficzne jako też ceny targowe miasta Poznania.

— * Wydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nauk
odbędzie posiedzenie w czwartek dnia 5 bm. o godzinie 6 wie­
czorem. Dr. St Jerzykowski.

— * Donosiliśmy juł, że naczelny redaktor Posen er 
Ztg. p. dr. J. Wasner udaje się do Berlina dla objęcia wyda­
wnictwa i redakcyi Bank- und Hand e ls - Z tg., którą na 
włssność nabył. Stanie się to w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca; miejsce zaś jego przy Posener żtg. zajmie p. Hen­
ryk Bauer, dotychczasowy współredaktor Schlesische 
Presse z Wrocławia.

— * Posener Ztg dowiaduje się, że skazany na trzy 
miesiące więzienia zastępca odpowiedzialnego redaktora Ost­
deutsche Ztg, p. J. Wiener zamierza podać do króla wnio­
sek o ułaskawienie.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 25 do 31 sierpnia 47 urodzeń i 39 przy­
padków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 26 chłopców a 21 
dziewcząt, pomiędzy umarłymi 23 osób płci męzkiej a 16 osób 
płci żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było 11 dzieci niżej roku i 
5 dzieci nieżywo urodzonych. W tymże czasie zawarto 8 ślu­
bów cywilnych.

— * Krucyfiks, który był umieszczony na starym moście 
chwaliszewskim, oddany gospodarzowi Magrowi w Jerzycach, 
ustawiony został na jego nieruchomości i wczoraj poświęcony.

— * W sobotę ukończono ustawienie dachu nad ową 
częścią nowego teatru miejskiego, w której się scena mieścić 
będzie. Szczyt dachu tego wyniesiony jest nad Wiihelmowski 
plac na 22 mr. czyli 70 stóp.

— * Szczegóły o odbywającym się tu kongresie eko­
nomicznym podamy później.

_ * W Jerzycach zabito 3 psy pewnego gospodarza,
ponieważ jeden z nich okazywał znaki wścieklizny.
r _ »'w Chwalimiu pod Kargową wybuchł w środę dnia
28 m. z. pożar, który 5 gospodarstw z wszystkiemi zapasami 
żniwa w perzynę obrócił. W przeciągu tygodnia jest to już 
trzeci większy pożar w okolicy owego miasta.

— * W piątek dnia 23 m. z. odbyła się w Wągrowcu 
wystawa bydła'i koni, na którą dostawiono 129 klaczy, 52 
źrebce. Z koni tych uwieńczono 45 nagrodą; pierwszą 50 marek 
otrzymał gospodarz Szczepaniak z Ochodzy, drugą 30 m. go-

Niemczyna, trzecią 30 m. gospodarz
otrzymał gospodarz S 
spodarz Januskowski

innego rownouprswuionego 
ykazać należy rlbo świadectwem odejścia a jednej 
kowanych szkół lub egzaminem — którego termin

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

GDAŃSK, 31 sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) Po­
wietrze mieliśmy przez cały prawie czas dżdżyste, przy łago­
dnej jednak temperaturze.

Takie same powietrze panowało w zachodnićj Europie, 
szczególnie w północnćj Francyi; i Anglia ucierpiała nieco w 
skutek deszczu, w ciągu tygodnia jednaa temperatura znów się 
tam ociepliła, tak że sprzęt zboża nie wielkiej doznał przerwy. 
Ogólnie przedstawia się jeszcze dotąd rezultat tamtejszego żni­
wa pszenicy w dość korzystnćm świetle; jakość jednak tegoro- 
cznćj angielskićj pszenicy nie wszędzie zadowalma, okazuje się 
dość wiele porosłego ziarna, którego młynarze nie obcą kupo­
wać. Usposobienie angielskich targów pszenicy było przecię- 
ciowo dość niezmienne, zakupywano tylko małe, nieodzowne 
ilości; z zagranicznych partyi pszenicy głównie tylko amery­
kańska tak w starym jak nowym gatunku zimowym znajdowała 
lepszy popyt po pełnych cenach — pszenicę tę, jakkolwiek wy­
borową, oddawano po tańszych cenach, jako tćż pszenicę z por­
tów nadbałtyckich.

Londyn miał w poniedziałek stałe, w środę gorsze uspo­
sobienie na zagraniczną pszenicę; dowozy takowćj wynosiły 
tam w zeszłym tygodniu 44,953 kw. w stosunku do 46,240 kw. 
poprzedniego tygodnia.

Liverpool płacił we wtorek za świeżą czerwoną pszenicę 
1 p, mnićj; zagraniczna osięgata stałe ceny.

Hull był na starą pszenicę niezmienny, na nową zniżkowy.
Leitb okazywał dość popytu na zagraniczną pszenicę. No­

wy Jork notował chwiejne usposobienie; zewsząd nadchodzą 
wiadomości o znacznćm uszkodzenia amerykańskićj pszenicy 
jarćj. Północna Franoya okazywała przy stałćm usposobieniu 
chęć do kupna; na południu zaś panowało słabe usposobienie 
w skutek znacznych zapasów zagranicznćj pszenicy, złożonych 
w Marsylii; takowa nie znajduje jednak pokupu na konsumcyą. 
Paryż był stały tak na pszenicę jak na mąkę — w czwartek 
ceny się nieco obniżyły. Na targach belgijskich i holender­
skich panowało dość stałe usposobienie na pszenicę; na osta­
tnim placu płacono lepsze ceny za tyto. Południowe Niemcy 
pozostały niezmienne — Austro-Węgry chwiejne. Berlin no­
tował początkowo lepsze ceny na pszenicę, w ciągu tygodnia 
jednak takowe znów stosunkowo spadły; żyto osięgato stałe 
ceny.

Na naszym targu panowało i w tym tygodniu ospałe u- 
sposohienie na pszenicę; eksporterowie tutejsi, nie mogąc zna­
czniejszych sprzedaży za granicą uskuteczniać, utrzymują słu­
sznie, że ceny nasze ze względu na rezultaty tegorooznego żni­
wa za wygórowane w stosunku do cen zagranicy; szczególnie 
odnosi się to do świeżćj naszćj pszenicy, którąby Anglia chę­
tnie nabyła, lecz w żadnym razie nie po teraźniejszych cenach. 
Stara pszenica osięgata dość niezmienne ceny, świeża zaś mimo 
słabych dowozów spadła już o 5 m. p. t.; przy zwiększonych 
jednak dowozach ostatniego artykułu dość pewno na dalszą 
zniżkę liczyć należy. Obrót interesu byt w ogóle nieznaczny. 
Rosyjska pszenica znajdowała przy nadzwyczaj miernyoh do­
wozach słaby popyt po niezmiennych prawie cenach. Żyto w 
świeżym, ciężkim gatunku osięgało stałe ceny na eksport; stare 
żyto początkowo zaniedbywane, miało wczoraj nieco popytu na 
eksport.

Płacono na ostatku za 1
„ pstrej ..(...
„ jasno-pstrej....................126/7
„ wysoko-pstrćj
„ świeżej jasno-kolor. . .
„ „ dobrej pstrej .
„ „ jasno-pstrej . .
„ „ wysoko-pstrćj .
„ rosyjskiej pstrej . . .
„ „ czerwon. zimowej
„ „ świeżej czerwonej
„ „ jasnej . . : .

Żyta świeżego krajowego . . .
„ „ „ bardzo mu-

rżącego.........................124/5
„ starego polskiego ...
„ „ rosyjskiego . .

Jęczmienia małego krajowego
„ starego rosyjskiego naps 

Grocnu starego na paszę . .
Owsa krajowego........................
Rzepiku rosyjskiego ....
Rzepaku krajowego suchego .
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 213.

Aleksander Makowski i Sp,

kilo w. h. funt. -Ar
125—128 y, 190
126/7 N 192
127 » 200
122 yy 175
133 yy 198
128—131 N 193—195
132—133 yy 200—208
110—116 yy 150
123—127 yy 170—180
129 yy 187
123-129 yy 187—200
123—128 W 125—131

124/5 yy 120
120—122/3 yy 105—110*/»
116 yy 99
105 yy 127
102—107 yy 97

127
123
218—235
270—276

(W.)

+ SCHÖNAU przy Cieplicach w sierpniu. Przybywszy 
tu w ostatnich dniach lipca — nie zastałem nikogo ze znajo 
mych. — Całą pociechą w mćm osamotnieniu był dla mnie 
Dziennik Poznański, który zastałem w czytelni i zacny 
lekarz Polak, ordynujący tutaj pan Władysław Krajewski. 
Mówiąc o lekarzach — nie podobna nie zatrzymać się przy nich 
nieco. — Jest tu ich wielu; — naturalnie Niemcy sami, prócz 
jednego Polaka, o którym wyżej wspomniałem. — Biografia 
jego ciekawa. Wywieziony z Warszawy na Sybir, pozbawiony 
praw stanu — mimo amnestyi, wróciwszy po sześcioletniej, cię­
żkiej niewoli do kraju, gdzie mu kazano z głodu umierać wzbra­
niając praktyki lekarskićj, nasz uczeń Eskulapa — nie traci 
energii. Nie umiejąc ani słowa po niemiecku, jedzie do Wiednia 
uczy się języka a wstąpiwszy do almy mater Vindobońskićj, 
zaczynać musi medyczne studya ab ovo. Ku zdziwieniu (profe­
sorów wszechnicy składa wszystkie egzamina medyczne świetnie 
a otrzymawszy patent na doktora medycyny, osiada jako lekarz 
przy źródłach Cieplickich. — Z tego poznacie, że to człowiek 
energiczny i zdatny a dodajcie do tego, że jest sumienny, pełen 
serca i nader miły w obejściu a zrozumiecie, że ma powodze­
nie, — mianowicie u Niemców. — Byłbym niesprawiedliwym, 
gdybym nie przyznał Wielkopolanom mianowicie i Warszawia­
kom, że wolą poradzić się w ojczystym języku rodaka, jak 
opłacać się — najczęściej lekko zbywającym ich — niemieckim 
lekarzom. — Oto świeży a godzien uznania i naśladowania przy­
kład. Obywatel z Poznańskiego, p. O. z O., — wysłany przez 
lekarza wrocławskiego do Cieplic, dostał naturalnie list do le­
karza Niemca w Cieplicach i radę, by się do niego udał. — 
Przybywszy na miejsce dowiaduje się o lekarzu rodaku. Udaje 
się w prost do niego i oddaje mu kartę adresowaną do Niemca. 
— Zdziwiony dr. Krajewski — sumituje się, że nie jest adre­
satem, wskazując adres lekarza Niemca. Ale p. O. odzywa się 
do niego, przerywając mu: „Oto masz pan dowód solidarności 
narodowej. Dowiedziawszy się o rodaku — mimo wskazówek 
mi danych — udaję się do pana, prosząc p. o radę.“ — O sa­
mych wodach nie rozpisuję się, bo dobrze są znane, nadmie­
niam tylko, że Polaków tu mało w tym roku. Najwięcej z 
Królestwa jeszcze. Z Poznańskiego bawi tu znana powszechnie 
i szanowana wielce p. Emilia Sczaniecka i wasz chirurg pan 
dr. Sęcki. Życia towarzyskiego wcale nie ma między nami. 
Każdy zajęty sobą i kuracyą. — Gdyby nie urocza okolica, 
pełna pamiątek historycznych, nudzićby się prawie można. — 
Teraz mianowicie po wyjeździe cesarza niemieckiego, ruchu 
żadnego prawie nie ma. Za cesarzem — rozjechało się tćż 
towarzystwo niemieckie, główną część gości tworzące.

-.— ctr. na 
paździer-

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 2 września.
Poznań, 2 września. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: zmienny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano 

wrzesień 116 ofiar., wrzesień-październik 116 ofiar., 
nik listopad 118 ofiar., listopad-grudzień 119 ofiar.

Okowita: apok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 54.40 płac.; październik 51.50 pł., listopad 48.90 płac., 
grudzień 48.60 płac., styczeń 49.— płac., luty 49.40 pł., marzec 
49.50 pł., kwiecień-maj 50.80 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— płac.
(W.) Poznań, 2 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 14 50-15.50 marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.50—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 2 września. 4°/0 
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.50. 4’/,% powiatowe obligacye 
—.—. S1/,/0/» szląskie listy zastawne 86.40. 4% szląskie listy 
rentowe 96.70. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.— Poznański bank 
prowinc. 101.50. 41/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.20. 31/, 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. S^/o 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
21.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 66.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. i. 177.50. Au- 
stryackie noty bankowe 176.—. Polskie likw. listy 57.50. Ro­
syjskie noty bankowe 213.20 m.

Giełda bydgoska, 31 sierpnia.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: nowe 109-117 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 260 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 258-273 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita 56.50 m. per 100 litrów a 100 proo.

Ceny targowe

85 funt. pszenicy . . 8 marek
80 » żyta . . . 4 y» 20
70 » jęczmienia . 4 yy —.
50 yy owsa . . . 3 yy
90 » grochu . . 4 yy 50

100 yy kartofli . . 1 yy 50
100 yy siaaa . . , 1 50
100 yy słomy . . 1 yy 40

1 M masła . , — yy 90
1 mendel jaj . . . — » 55

fen. do 8 marek 
4 -
4 
3 
&
5 
2 
1 
1

30 fen. 
50 „
50 .
25 „

60
10
60

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 września.

BAZAR. Kosiński z żoną z Połażejewa. Trzebiński z Króle 
stwa Kongresowego. Rycliłowski z Drobniua. hr. Skarbek

Giełda wrocławska, 31 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo stale; na sierpień

wrzesień 114 ofiarowano, wrzesień-październik . ___ t
październik-listo^ad 118 of. i żąd, listopad-grudzień 119.50 pł. 
i żąd., kwiecień-maj 123 m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer- 
nik 182 mar. tąd.

115
sierpień-
płacono,



Owies: per 1000 kilo na sierpień 11,5 i., sierpień-wrze- 
sień 115 żąd., wrzesień-październik 115 m. of., październik-listo- 
pad — m. ofr., kwiecień-maj — m. of. i żąd.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 275 m. iąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu 

62.— marek żąd., na sierpień 60.50, sierpień-wrzesień 60.—, 
wrzesień-paźdz. 59.50, październik-listopad i listopad-grudzień 
59.—, kwiecień-mąj 59 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; na sierpień 55.90 pł. i ź., 
sierpień-wrzesień 54.20 ofiar., wrzesień-październik 52 żąd. i t f, 
październik-listopad —.— ofiarowano, listopad-grudzień —.— 
ofiar., kwiecień-maj 50.80 m. żąd.

Łubin: obrót slaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
A A -»■ A

Rzep............................... 25 50 22 50 19 —
Rzepik zimowy 24 75 22 — 19 —
Rzepik latowy . . . — — — — —' —
Lnica......................... — — — — _
Siemię lniane . . — — — — —

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

P e r 100 ki 1 0 gramów

ciężki
»j-

średni lekki towar
naj- n naj- naj- naJ- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
-Aś- A A A -*4 A

Pszenica biała . . 17 50 17 — 19 - 18 20 16 _ 15 10
„ żółta . . 16 80 16 40 18 40 17 70 15 80 14 90

Żyto......................... 13 _ 12 70 12 i 20 11 80 11 50 11 -
Jęczmień nowy . . 14 70 14 — 13 60 13 — 12 70 12 —
Owies stary . . . 13 20 12 80 12 ! 40 12 — 11 60 11 20
Owies nowy . . . 12 20 11 SO 11 50 11 _ 10 60 10 20
Groch .................... 16 —1 15 30 13 80 13 90 13 40 12 ¡80

Berlin, 31 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińz kitj. 
Pszenica loco trzyma się. Termina wyżej. Wypowie­

dziano ----- efr. Cena wypow. — m. p. ¡000 kilo. Loco 160-210
marek wedle gatunku, żółta polska 185 192 z kolei plac., ca ten
miesiąc 192 płac., sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
192.5 płacono, październik-listopad 193-192.5 płacono, listopad- 
grudzień 193-192.5 pł., kwiecień-maj 1879 195.5-196-195.5 plac.

Żyto loco stale przy mniejsz. inter. Term, wyżej. Wypowie­
dziano ----- centn. Cena wypowiedz. — marek per 1000 kilo.
Loco 118-135 m. wedle gatunku ofiar.; rosyjsk. — marek z kolei 
pł., stare krajowe 120-123 m. te statku płac., piękne stare kra­
jowe — płacono, nowe krajowe 124-132 marek z kolei płacono,
piękne nowe kraj.------mar. z kolei pł., na ten miesiąc 122 pł.,
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 123—-.— płacono,
październik-liBtopad 124 płacono, listopad-grudzień 125 płac., 
kwiecień-maj 1879 128 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 115-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo i niżej. — Termina wyżej. — Wy­

powiedziano ----- cent. Cena wypowiedzialna — marek per
1000 kilo. Loco 105-157 marek wedle gatnnku, na ten miesiąc
132.5 marek, sierpień-wrzesień------, wrzesień-październik 132.5
nom., październik-listopad 128 płac., listopad-grudzień------
pł., kwiecień-maj 1879 ------płac.

Kukusudza loco bez handlu. \Yj powiedziano----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. —
Loco 134.-138 n arek wedle gatunku; amerykańska —.-------
mar. płacono, besarabska — mar. z kolei płac., na ten mie­
siąc — płac.

Groch pet: 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136 155 m. wedle gatunku.

Mąk? rżana stałej. Wypowiedziano----- centr. Cena
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Kr. 0 i 1 ner 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc, sierpień-wrzesień 17.40-17.35 p., 
wrzesień-październik 17.40-17 35 pł., październik-listopad 17.70- 
17.65 płacono, listopad-grudzień 17.80 pł., grudzień-styczeń 1879
— pl., kwiecień-maj 18.10 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena
wypow. — mr. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy------ m.,
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł.. rzepik latowy
— marek.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olój rzepiowy stale. Wypowiedziano 1C00 centn.— 
Cena wypowiedzialna 61.2 m. per 100 kilogr. — Loco z beczką
— mar., bez beczki 60.9 marek, na ten miesiąc 61.3-61.1 płac., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 60.5-60.7 płac., 
październik-listopad 60.5-60.4 pł., listopad —, listopad-grudzień 
60 3 płacono, grudzień-styczeń 1879 —.— płacono, luty-marzec

i marzec-kwiecień — płacono, kwiecia
Olój skalny mało zmień, n, 

per 100 kilo z beczką w partyach ■ 
powiedziano — ctr. Ceua wypow. _ 0 $01 
Loco 22.5 mar., na ten miesiąc 22 s"
22.3— płacono, październik-listop^j i
grudzień 23.8 pł„ grudzień-styczeń "
— płac. ł "

Okowita mało zmień. V’ypOw:p.
Cena wypowiedzialna 57.9 marek i
=» 10,0 00%. — Loco bez beczki 1' 
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 5s'U‘*' j*
— płacono, wrzesień-październik 5ą2_ „
listopad 51.7-51.6 płac., listopad-gru(l2je7'.Ms, 
dzień — pł., kwiecień-maj 52.5-52.7-59 <•“ '■'ti

Okowita per 100 litr, a 100 i
czki w miejscu 58 pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50_27
0 i 1 26.00—25.00. i

Mąka rżana nr. 0 19.50—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem. ' n
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P. N. Tytuł powieści, jaką obco,- 
ilajemy, jest Cobwebs. '

.fr»

Opatrzona św. Sakramentami za­
snęła dziś w Bogu ś p. (4286?

|Franciszka z Trelewskichf

Ncy ma nowa,
o czćm krewnym i przyjaciołom do­
noszą w smutku pogrążeni

brat i siostra.
Trzebnica, 31 sierpnia 1878.

II
_______________IM*
Najdroższa matka nasza (4292)®
Agnieszka z Komorowskich “

Szadkowska
zasnęła w Bogu dn. 31 sierpnia opatrzo­
na św. sakramentami. O czćm przyja­
ciołom i znajomym donoszą w smutku 
pogrążone dzieci.

Pogrzeb odbędzie się 3go bm.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

¡Józefy Jackowskiej)
odbędzie się dnia 6 bm. o godz.
9 z rana w-kościele św. Mar­
cina. O czćm krewnym i zna­
jomym donosi w smutku po­
grążone (4300J

rodzeństwo.

Nabożeństwo żałobne za
spokój ś. p. (4294^

X. Marcina Golskiego
odbędzie się dnia 4 września o godz. 

w Bninie.

Bekanntmachung.
Die Landwirthschaftsschulc znFraustadt 
.ginnt ihr Winterhalbjahr Montag den 14 
ctober. c.
Für die unterste Klasse der eigentlichen 
nstalt, deren Kursus Ostern und Michaelis 
¡ginnt, ist Aufnahmebedingung die Reife für 
e Tertia eines Gymnasiums, einer Realschule 
ler einer gleichberechtigten Anstalt.
Diese Reife ist entweder durch das Ab- 
ingszeugniss der vorher besuchten Schule 
ler durch eine Prüfung nachzuweisen, für 
eiche Termin auf den 5 und 6 Septem- 
er c. festgesetzt ist.
Aufnahme in di Vorklasscn, deren Kursus 
Stern beginnt, kann durch den Direktor zu 
der Zeit geschehen. (4288
Fraustadt, den 29 August 187S.

Der Magistral.
Antykwaruia E. Calllera w Po­

laniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
iuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
azetę W. Ks. Poznańskiego od 1 
kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

iziennik Poznański od 28 lutego
1860, r. 1861,1862, 1863,1864,1865, 
1866, lt67,1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

¡anownćj Publiczności donoszę uprzejmie, 
o Śmierci mej żony ś- p. Karoliny Woj- 
lowskićj Iiandel kwiatów dnlćj 
adzę. (4236

Józef Wojciechowski,
$g Fryderykowskiej i Zamkowój ulicy.

Mam zaszczyt donieść niniejszém o odebraniu

¡¡wszelkich nowości na sezon jesienny i zimowy.
Z 71. twHAUPK, Marchand Tailleur,

Wilhelmowski plac Nr. 18. w

Walne zebranie

¡Towarzystwa rolniczego!
dla

powiatu inowrocławskiego 
odbędzie się w Inowrocławiu w 
czwartek dn 5 września br. o 
godz. 12 w południe, w lokalu p. 
K. Nowakowskiego, na które 
uprzejmie zaprasza (424H

llyrekcya.

1 Walne zebranie
¡Towarzystwa rólniczegol 
1 dla powiatu szubińskiego 1 

odbędzie się w czwartek dnia 5go 
w rześnia. o godz. 10. przed połu­
dniem w Ż n i u i e w oberży pana 
Siuchnińskiego. (4256)

Myrelteya.

Garnirowani© wszelkich haftów.OOOOCM
PrzenIÓMtHzy I powiększywszy mój

zakład introligatorski,
fabrykę pudelek, wyrobów skórkowyelt I 

Knlanteryjnyeb,
zaopatrzony w różne maszyny po długoletniej praktyce tuk w Paryżu jako 
innych miastach za granicą, obowiązuję się wykonywać wszelkie roboty do tego 
fachu należące od pojedyńczych nż do nnjozdobniejszych opraw książek do na­
bożeństwa w aksamit, słoniową kość, w szyldkret lub tćż iraitneyą ; do wszel­
kich pism pcryodycznych i ¡Ilustrowanych wyrabiam na żądanie okładki : do 
Dorego Pismo sw., Album Matejki, 11’llnuowa, 
Zawsze oni, Itd. a mojem staraniem będzie, aby podług życzenia 
szanownój Publiczności każdy mój wyrób mógł rywalizować z Warszawą, 
Paryżem i Lipskiem; zwracam uwagę szanownój Publiczności przy nad­
chodzących długich wieczorach, iż przy całych bibliotekach lub hurtem da­
nych książkach do oprawy zniżam ceny o 10 procent, przyrzekając skorą 
usługę i umiarkowane ceny i upraszam uniżenie szanowną Publiczność o 
poparcie mego przedsiębiorstwa. (1977)

W. Januszyński
Wilbelmowskn ulieii Nip. H w Poznaniu, między hotelami 

berlińskim a Sterna.

♦
III

II

Mieszkam teraz przy ulicy 
św. Pawła Nr. 8. na par- | 
terze po prawej stronie. (4020Itllidl
języka angielskiego, 
początków konwersa­
cji i literatury udzielam i 
w domu i po za domem pod 
bardzo korzy stnemi warunkami. 

Miss Acheson.

li
II
II
I!I)
II
II
II
II
I!

ii
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I?

Skład technicznych

przy borów do maszyn.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu A. Nlazorkiewiez.

ZAKŁAD

Niniejszém polecam mój naj­
większy (3716)

Bismarcka ulica Nr. 11, 
zaopatrzony w najnowsze i najlepsze aparaty, wyko­

nywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące 
po cenach umiarkowanych. (4293)

Rivoli i S|>.

z drzewa i metalu.

J. ZEYŁAND
Poznań ^Wielkie Garbary Nr. 49, i

skład trumien

Fabryka wyrobów skórkowych i galanteryjnych.

S P. P. $
Niniejszém donoszę uniżenie, że z dniem dzisiej- 

szym objąłem tutejszy (4258y W

® „Hotel dn Nord.“ |
w Proszę więc o przelanie łaskawe okazywanego memu w 

w poprzednikowi zaufania i na mnie a odwiedzającym w 
V mnie gościom zapewniam przystępne ceny i akura- 
X tną usługę. Z poważaniem

§ F. Raiiilhnliii. o
Gniezno, 1 września 187 8.

icœooococcœcocœcoccoœccoooœooooccooc
î X Górnoszlązkie

węgle kamienne
z, najlepszych kopalń poleca całemi wagonami i w niniejszych ilo­
ściach po jak najtańszych cenach — również skład w ęgli kowalskich, dre­
wnianych i rąbanego drzewa (4291)•I. Wasiiiski

„ Poznań, św. Marcin Nr. 17.

oooóoooooooooooooooooooooooocOOOOOGOOOOC
¡Garncarstwo i fabryka pieców!

W. HEINZE’GO,
(dawniej do Edwarda Wagnera należące)

w Poznaniu, św. Marcin 23. i ni. Ludwiki 19.
poleca skład swój białych i niebieskich pieców kaflanych, kominków, kuchni itp. 
wedle najnowszej konstrnkcyi a prace około pieców oraz reparacye wykonuje 
akuratnie i dobrze. (3079)

Wars z awa.
Grand Hôtel d’Europe,

ząkłątl pierwszo-rzędny w przepyszném położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie Saskim, Ï50 pokoi i salonów urządzonych z jak najwięk­
szym komfortem, od 1 do SO rubli na dzień, znakomita kuchnia francuzka, 
Table d’hôte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus na wszystkie pociągi.

Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3383)

j l 628. Penkała & Stoffregen,
Żelazne

szafy do pieniędzy
z trzema kluczami, stósowne dla kas ko­
ścielnych, jako tśż żelazne szkatułki 

także do wmurowani^, (3189)

wagi do ważenia bydła,
wagi decymalnc

poleca

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ul. 17.

Znany z długoletniej pra­
ktyki za granicą i z założenia 
wielu Ogrodom w Księ­
stwie, przyjmuję zamówienia 
na zakładanie ogrodów i par­
ków, modernizowanie star) cli 
i t. p. Doświadczenia moje 
wzbogaciłem przez zwiedzenie 
tegorocznej wystawy paryzkiej 
i znaczniejszych ogrodów tam­
tejszych. (4287)

Woje;ech Kwiatkowski
Strzelno, pow. inowrocławski.

Szkło szybowe
wszelkiego gatunku poleca

M. Nowicki & Griinastel
Jezuicka ul. 5. (4117

handel szklą szybowego i szklarnia.

Atlministracya : w Paryżu, 22, Boulev. 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwason 
i upośledzonemu trawieniu. (13)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy-j 
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w apt. dra 

Maiihlewlcza.

OZN

buduję bez rusztów» 
Mrk. Podwyższani L

Karol Sii
przedsiębiorca budowy

Sch

Króíewie
«m nstr.1

Wbz browaru akcyjnej 
polecają

zupełnie nowa w 
Poznaniem, 
się fortyfikacji w 
od Warty odle"’« - .“ l 
konarzewskich,

odległa
. do ktôréi 

8 morgów pokładu giinv
niAPnri Jol.’i3 morgi łąki,

1 budynek mieszkalny 
kami

ma być z wolnej ręki od 
r. b. wydzierżawiona 
zarząd.

Zarząd dóbr konai
w Konarzewic p

Przed,

Horn móJ wUulll Rynku położony 
każdego interesu, miano' 
tel, destylacją itd. zamó 
dać resp. wydzierżawić, 
goły poda FKIF.DE, 
lińska ulica 5.

me

ląd.Unia 5 września rb. 
przez 1 i cy t acy ą

94 inorg-óu
we wsi Kotowie Nr. 27, o goij.j 
Licytacya odbędzie się w pj, 
oberży Lewinsohna.
Wielkie łJarbarysTsj"!
nia tanio derwynaj. BI. sz. s

l pod

Potrzebna natychmiast

nauczycielka, Pd
nie egzaminowana do początknij 
znająca muzykę. Zgłosić się mol. 
cyi Fontowiczii, w Poznanin«

Miechy liwerunkowe po 60 fn. 
„ drelichowe „ 90 „
» a n 105 „
„ „ prima „ 195 „
» n extra, r 135 ,

poleca
X àanâel płótna i bielizny |
^Salomona Becka.«

EYNEK Nr. 89.

(3908

r-> wszelkie cierpi e- 
ii nia nerwołłi
j k a ż d é j chwili ustę 
'! pują po użyciu pigu 

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONTER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra ¡nankieni- 
rza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. f.allego I Splensin. (7)

I Fabryka fortepianów
I. F. E. Luedecke

■Berlin W., Maueratrasie łS

1“ poleca swój obfity zbiór pianin po do­
stępnych cenach i warunkach. (3989

ft;
Wwt

Owczarnia zarodowa 
V V OWIEC |

dających czesankę krwi Rambouillet, 
pochodzenia Czajcze-Ranziü, 

w Howój wsi pod Pogorzelią, stacya 
kolei żelaznćj Miłosław, sprzedaje 
tryki l1/« roczne po cenie 60—300 
Mrk. Na poprzednie zamówienie konie
czekają na dworcu w Miłosławiu.

A. Broekcre.

OSOBA.
życząca sobie zamieszkać pny 
mieć osobny pokój umeblowany, i 
usługą lub bez nich. Wiadom.i
agencyjne Fontowirza ,
znanftit w Bazarze.

OS O U l
w średnim wieku, mająca dar 
do pielęgnowania i wychowy«™« 
przyjęłaby znów miejsce za 
grodzeniem. Łaskawe ofert; I 
Uzi en. Pozn. p. Nr. 4298.

poleca
S t tiwez y 11 g k a, Sspleżyśsli I

I <*%<‘ll

żarów

i otr;

rfetóir

i notę
mym

z dobrem wykształceniem szkólnea, 
wiący językami krajowerai, znajdKJ 
lacyi mojćj natychmiast lub od 1 f 
umieszczenie.

Maurycy Pulvern
Ostrów.

Subjeki
obeznanego z handlem korzf#r 

lacyą poszukujeII. Wies»'"
Koźminifcw

Ekonom,
r. b. odpowiedniego ra*e^,— 
oferty uprasza do p. . 
skiego, rządzcy w Zabiko 
znaniem, nadesłać._______

Zdatny ogro<l"ls1
elWżonaty, któremu najmilsze Jest 

dnictwo, poszukuje nm'e82CnL|t 
nia uprasza przesłać do p- "

U,

w Mur. Goślinie
“Posatla"pisar^
spodarczego " p ■ 
chowie zajęjił

Sn

Mieisce nw
gospodarcze, 
Brylewlez»

Ogród JLamberta.
w e wtorek dnia 3go września 

Występ sławnego, przez Gartenlaube znanego
___ Tow. śpiewaków tyrolskich -A. Rftiuer’u z doliny ZiUer'

składającego się z 4 panów i 3 dam. ,p„ 
Początek o godzinie 7mćj. Otwarcie kasy o godzinie 6tćj.

Przy niepomyślnem powietrzu odbędzie się koncert w

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

FKIF.DE
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